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Rok pod znakiem terroru
Prasa żydowska oskarża administrację petesJyrską
Jerozolima, 19. 4. ŻAT. Ludność żydowska 

Palestyny stoi dziś pod imakiem pierwszej ro
cznicy wybuchu rozruchów palestyńskich. Cała 
prasa żydowska zamieszcza dziś obszerne arty
kuły z ocenami sytuacji i resumć niespokojne
go roku. Ogólny ton dzisiejszych artykułów 
prasowych streszcza się w twierdzeniu, że acz
kolwiek w ciągu roku były dłuższe i krótsze 
przerwy w akcji terrorystycznej, to jednak ca
ły rok począwszy od 19 kwietnia 1936 był ro
kiem nieustannego terroru arabskiego. Był to 
najtragiczniejszy i najbardziej niespokojny rok 
Palestyny od czasu ustanowienia w. naszym 
kraju mandatu Ligi Narodów. Terror arabski 
pociągnął za sobą 102 śmiertelnych ofiar ży
dowskich.

Prasa hebrajska zarzuca rządowi palestyń
skiemu, że ponosi on odpowiedzialność za prze
lana krew i zniszczone mieni* żydowskie. Od 
samego początku polityka rządu palestyńskie

go była w stosunku do terroru arabskiego po
lityką słabości i chwiejnosci. Dałoby się rozru
chy stłumić w zarodku, <?dyhy rząd zdecydo
wał się na zaaresztowanie kilkunas u czy kil
kudziesięciu prowodyrów terrorystycznych. A- 
le nawet później, gdy rząd stał się surowszy 
wobec terrorystów, nie był tak stanowczy, jak 
powinien być. Dc Palestyny sprowadzono 
burdzo dużo wojska, nie skorzystano z niego 
jednak, aby rozbroić bandy arabskie i uniesz
kodliwić ich hersztów.

W ocenach sy-uacji omawiane są prace Ko
misji Królewskiej i jej oczekiwane zJecenia. 
Przy tej sposobności prasa hebrajska raz jesz
cze stwierdza, że naród żydowski i jiszuw pale
styński w żadnym wypadku nie mogą się zgo
dzić na projektowany rozbiór Pciestyny.

* # *
Jerozolima, 19. 4. ŻAT. Prezydent Waad Ha- 

leii: i Ben Zwi udał się do Londynu.

Belgia zwolnic
lokai

Paryż, 19. 4. PAT, Agencja Havasa koi 
kuje: francuskie koła dyplomatyczne uw 
za prawdopodobne, że w ciągu tygodnia 
eja i Anglia wystosują do Brukseli noty, 
niające Belgię z jej zobowiązań, wynikaj:

ina od zobowiązań 
neńskich

nuni- z traktrtów lokarneńskich. Dokumenty te bę- 
ażają dą stanowiły stwierdzenie nowej sytuacji Bel- 
Fran- gii, która będzie państwem korzystającym z 
zwal- gw arancyj, przestając być zarazem państwem 
icych gwarantującym.

Zabity w Racfai 
czynnym oiałac

Kielce, 19. 4. PAT. Przy ustalaniu tożs 
ści zabitego w czasie zajść w Racławica 
dniu 18 bm. jednego z podżegaczy, stwierd 
że jest nim Józef Karkowski (a nie Kazio 
jak poprzedrio omyłkowo podano — 

czynny działacz komunistyczny. Kai

ykacb J. Karbowski -- 
zem komunistycznym
amo* »ki był w r. 1931 aresztowany za działalność: 
ch w wywrotową i wyrokiem Sądu Okręgowego w 
zono, Kielcach 13 września 1932 r. skazany został na 
aierz, jeden rok więzienia z rozbawieniem praw na 

przeciąg dwóch lat.
kow-

Fanatycy, którzy palą budyń,(i szkolna...
Montreal ,19. 4< PAT* Rząd kanadyjski ma 

zsuwu klopie ty z rob\jską sektą „dnchobciw“, 
którzy w poważny* h Ilościach zamieszkują pro
wincję Brit.sh Columbia- „Duchujorzy“ sprze

MMMMM
A A A  JBRAI :K 
Z U U  TYROLSKICH
(chłopięcych) wyrób, ,akar<
zamiast  .....................
JUIJUSZ NACKT, Kraków, Stradom 5 .

m

ciwiając się posyłaniu dzieci do szkół, spalili 
teras 7 budynków szkolnych, a jeden uszkodzi
li Oombą. Poza tym usiłowali spalić lub wysa
dzić 10 innych szkół. Ofiarą sfanatyzowanych 
sekufintów padły również inne budynki gminne, 
łub należące do rozmaitych organizacji. Wy* 
padki obecne są pierwszymi od 1929 i 1930 ro- 
ku, kiedy to ,.ducliobo>rzy‘4 urządzili protesta
cyjną demonstrację, za którą 600 osób zosta
ło skazanych na 3 ta więzienia. Sekta jest 
bardzo bogata i ziemie jej należą do najlepiej 
uprawianych. *

(pyłuiorne
samoćziahj

wełniane 
m o d n e  wso?cj 

s p r z e d a ż : ul. s ła w k o w s k a  3

Petarda w S. G . G. W.
Warszawa, 19. 4. (Sin). Dziś, w pierwszym 

dnin wznowienia po feriach zajęć w S. G-. G. W- 
doszło do zakłócenia spokoju przez podrzuce
nie petardy- O gcdz- l*ej w polne "ie w pobliżu 
wejścia do ginachn głównego pizy ul. Rakowiec 
kiej na skutek icybuchu petardy wyleciało z 
gmachu piąć dużych szyb Na zarządzenie władz 
uczelni wylegitymowano studentów, znajdują
cych sią w chwili wybuchu w obrąbie gmachu.

 O —

Lansburv u Hitlera
Berlin, 19. 4. PAT. Znany przywódca Labour 

Party Lansbury został dziś przyjęty w towa
rzystwie iuin. yon. Neuratha przez kanclerza 
Hitlera.

Min. Gleise-Horstenau u Hitlera
Berlin, 19. 4. PAT. Kanclerz Hitler przyjął 

dziś na gościnnym posłuchaniu ministra spraw 
wewnętrznych Austrii Gleise-Horstenaua.

Węgierski minister wojny jedzie 
da Berlina i Wiednia

Budapeszt, 19. 4. PAT. Urzędowo komuniku
ją: Węgierski minister obrony narodowej gen. 
Roeder udaje się jutro na zaproszenie ministra 
spraw wojskowych Rzeszy ma.sz. Blomberga 
do Berlina.

Według wiadomości pćłoficjalnych, min. 
Roeder w drodze powrotnej z Berlina złożyć 
ma wizytę austriackiemu ministrowi spraw 
wojskowych w Wiedniu.

Jak donosi „Az Est“ min. Roeder złożył nie
dawno oficjalny wizytę w Rzymie, co utrzyma
ne było w zupełnej tajemnicy.

Mikołaj Brana -  kapituluje
Paryż, 19. 4. PAT. Havas donosi z Bukaresz

tu, że brat króla Karola Mikołaj opuścił swoją 
dotychczasową rezydencję i po krótkim poby
cie u przyjaciół w Bukareszcie zamierza wyje
chać na stałe za granicę, jako Mikołaj Brana. 

— '<>-----

Milioner w łachmanach żebraka
Czerniowce, 19. 4. PAT. Z kszyniewa d ono- 

szą, że znurł tam w ostatniej nędzy niejaki Da
wid Glikman, który utrzymywał się z żebrani
ny na ulicach miasta. Dopierc po śmierci oku" 
zało się, że Glikman należał do najbogatszych 
ludzi w mieści^ pozostawiając, po sobie mają- 

i tek wartości paru milionów lei.
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I. SCHW ARZBART

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się w 
Jerozolimie obrady Komitetu Akcyjnego (A. 
C.) światowej Organizacji Syjonistycznej. 
Składa się on z 63 członków. Nie łatwo ich 
zebrać w jednym miejscu, bo rozrzuceni są 
po 11 krajach, od Stanów Zjednoczonych 
pn. Ameiryki i Kanady, aż po Palestynę. Ko
mitet Akcyjny składa się z 6 wirylistów wy
branych ad personam w uznaniu szczegól
nych zasłóg dla ruchu syjonistycznego. Do 
nich należał również błp. Dr. Ozjasz Thon, 
z 53 członków z wyboru dokonanego przez 
cały Kongres wedle klucza stronnictw, a to 
25 ze zjednoczonej lewicy, 17 ogólnych sy
jonistów (w tym 11 ze zjednoczenia i 6 ze 
zwązku) S z ortodoksyjnej federacji Mizra- 
chi i wreszcie 2 ze stronnictwa Państwa ży
dowskiego. Wreszcie 2 reprezentantów Ra
dy narodowej (Waad Haleumi) w Palesty
nie i po jednym zastępcy Banku Kolonialne
go, ŻFN. i Keren Hajesod.

Dzisiejsze posiedzenie zbiera się w zupeł
nie wyjątkowych okolicznościach. Od czasu 
ostatniego posiedzenia z sierpnia 1936 w Lu 
cernie przez Kraj przeszła fala terroru arab 
skiego. Młode społeczeństwo żydowskie w 
Palestynie odparło tę falę z podziwienia god
ną wytrwałością, wykazując dojrzałość poli 
tyczną, hart, zdolność do ofiar i posłuch dla 
żydowskiej racji stanu w stopniu nie napo
tykanym w historii żydowskiej od wieków. 
Ne będzie chyba przesadą, jeśli powiemy, że 
zagadnienie polityczne wobec którego stoi 
ćkdsiejsze posiedzenie w związku z planami 
Komisji Królewskiej nie ma równego sobie 
pod względem wagi i znaczenia na przysz
łość od czasów—  proklamacji ruchu syjo
nistycznego przez Teodora Herzla. Może z 
jednym wyjątkiem VI, Kbńgreśu, na 1 któ
rym rozpatrywana była sprawa Ugandy.

Na porządku dziennym obrad Komitetu 
Akcyjnego znajduje się jednak nie tylko sy
tuacja polityczna ruchu syjonistycznego.

A  zatem przede wszystkim sprawy natu
ry organizacyjnej. Rozrost ruchu syjonis

tycznego (blisko milion zorganizowanych 
członków przed XIX Kongresem) czyni ko
niecznym podniesienie klucza liczebnego, we
dług którego wybiera się dotąd delegatów 
na Kongres, a to w ten sposób, by jednego 
delegata wybierało nie 3000 lecz 4000 szek- 
lowców. Dotąd Palestyna posiada znaczny 
przywilej, tam bowiem już 1500 ęzeklowców 
wybiera jednego delegata. Przywilej ten po 
chodzi z czasów, gdy ludność żydowska Pa
lestyny była nikła. Dziś pora na to, by przy
wilej ten znieść. Wreszcie ma Komitet Ak
cyjny zająć się reformą ordynacji wybor
czej na Kongres, aby usprawnić wybory i 
— fundamentalną sprawą utworzenia „Jed
nolitych Związków Krajowych” , obejmują
cych wszystkie ugrupowania syjonistyczne 

pod jednym kierownictwem, podczas gdy 
dotąd ugrupowania syjonistyczne są zorga
nizowane odrębnie. Sprawa ta jest przedmie 
tern sporów, jakkolwiek Kongres XIX pow
ziął już w tej sprawie uchwałę ramową.

Następnym działem spraw jest sytuacja 
finansowa ruchu. Komitet Akcyjny będzie 
miał za zadanie zatwierdzić budżet, przepro
wadzić dyskusję o  zagadnieniach finanso

wych ruchu i znaleźć drogi podołania wszyst 
kim piętrzącym się zadaniom. Można dziś 
stwierdzić, że sytuacja finansowa ruchu jest 
sprawna, zobowiązania są śkonwertowane, 
usunięty został dawny chaos, słowem, gos
podarka finansowa rochu jest dobra.

Ale na tym nie koniec. Komitet Akcyjny 
'ma przed sobą całe zagadnienie imigracji 
do Palestyny. Gdy w roku 1935 przeciętna 
cyfra imigrantów żydowskich wynosiła mie 
sięcznie 5000 osób, a w roku 1936 już tylko 
2500 osób, to w pierwszych trzech miesią- 
sach roku 1937 wynosiła zaledwie po 900,

osób miesięcznie. Jest to skutek ujmowania 
zagadnienia imigracji przez rząd brytyjski 
pod kątem widzenia jego gry politycznej. 
Dlatego też sprawa przyznania szedulu na 
bieżące półrocze bez wyczekiwania na orze
czenie Komisji Królewskiej nabiera szcze
gólnego znaczenia. W związku z tym zagad
nieniem wyłaniają się jednak również spra
wy wewnętrznej organizacji imigracji, re
formy przysposobienia, reformy samego sys 
temu certyfikatowego.

Czy Komitet Akcyjuy znajdzie na to czas?
Zwłaszcza, że na porządku dziennym je

go obrad znajduje się jeszcze i znowu kom
pleks zagadnień — pracy w Palestynie. Mó
wiąc jaśniej: stosunku t. zw. Histadruthu 
do innych małych robotniczych związków za 
wodowych, równouprawnienia robotników 
na rynku pracy bez różnicy politycznej, spra 
wa arbitrażu między pracodawcą a praco
biorcą, sprawa umów kolektywnych, słowem 
— te same zagadnienia, które dziś stanowią 
przedmiot trosk każdego społeczeństwa.

Nie trzeba podkreślać, że racja stanu 
wymaga w Palestynie tym bardziej aby te 
zagadnienia zostały rychło uregulowane wza 
jemnym porozumieniem, a nie w drodze fak
tycznej dyktatury jednego ugrupowania nad

JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA
prowadzi przez los z kolektury

BRACIA SflFIER, u ,.«.
innymi. Od załatwienia tej sprawy zależy 
w znacznej mierze los przyszłej koalicji na 
XX Kongresie, koalicji tak koniecznej ze 
■względów narodowych.

Czy na Komitecie Akcyjnym zwycięży w 
tej sprawie patriotyzm, czy też — beati possi 
dentes większością swą sprawę znowu — 
odroczą?

Jak widać, pensum bardzo obszerne.
Prócz tego na porządku dziennym znaj

dują się trzy sprawy natury „ustawodaw
czej” : utworzenie Izby Kontroli, zatwierdzę 
nie nowego statutu Żydowskiego Banku Ko
lonialnego i nowego statutu Uniwersytetu 
Hebrajskiego.

Sprawa Izby Kontroli wlecze się już od 
bardzo wielu lat. Ostatnie operacje pożycz
kowe na rynku pieniężnym w Londynie zos
tały przeprowadzone w warunkach tak do
godnych i z takimi wynikami, że obecnie 
Żyd. Bank Kolonialny będzie mógł znowu 
stać się konstruktywnym instrumentem 
dzida odbudowy. Uniwersytet Hebrajski 
stoi przed nuwym okresem rozwoju, szcze
gólnie przed utworzeniem Wydziału lekars
kiego.

Wszystkim tym sprawom Komitet Akcyj
ny powinien poświęcić wiele uwagi. Zakreś
lony porządek dzienny świadczy o tym, jak 
bardzo rozrosła się skala zadań organizacji 
syjonistycznej.

Z rozmysłu pragnąłem podzielić się z Czy
telnikami tymi informacjami — bez okrasy, 
aby między nimi a obradami Komitetu Ak
cyjnego stworzyć nić — rzeczowego zainte
resowania, a nie tylko — sentymentu.

Oczywiście, że wszystkie te sprawy przy-

Wolanie o pomoc gminy żydowskiej 
w Krzepicach

Warszawa 19. 4. ŻAT. Żydowska Agen
cja Telegraficzna otrzymała rozpaczliwy a- 
pel o pomoc, podpisany przez Zarząd gmi
ny żydowskiej i rabina gminy Krzepice, 

pow. częstochowskiego. Sytuacja Żydów w 
Krzepicach — kupców, rzemieślników i han
dlarzy okrężnych — jest ze wszech miar tra

KUPON Nr. 5
I. KONKURS LETNI

dla Czytelników 
„NOW EGO DZIENNIKA”

Pcnsjunat „Iw o n k a " w Krynicy 
Fensjanat „N a s z Dom " w Krynicy 
Pensjonat „Pałace" w Zakopanem 
Pensjonat „ T r z y  R ó że " w Ustroniu

tłoczone będą — problemem politycznym. 
Będzie on z natury rzeczy dominował, bo 
wrzyna się głęboko w podstawy nie tylko 
ruchu syjonistycznego, nie tylko bytu Ży
dów Palestyny, ale i całego narodu żydow
skiego, do głębi zainteresowanego pytaniem, 
jak wielkie możliwości rozwoju kraj przed
stawiać będzie dla całego narodu żydowskie
go. Komitet Akcyjny nie będzie jeszcze stał 
wobec sytuacji dojrzałej, ale wobec sytuacji 
dojrzewającej. Wypadki kładą na jego bar
ki wielkie brzemię odpowiedzialności.

*  .•
4

Komitet Akcyjny zbiera się po raz trzeci 
w Jerozolimie. Obrady jego toczyć się będą 
we własnym, wielkim gmachu Agencji ży
dowskiej. W sercu nowej, na kamiennych 
zboczach wzgórz judejskich wyciosanej, no
wej Jerozolimy.

Ze szczytu gmachu roztacza się widok 
na całą Jerozolimę, na jej wielką i rzeczy
wiście świętą tysiącoletnią przeszłość. Tam, 
po za gmachem spowita jest senna, wielka, 
tragiczna przeszłość, tu, na sali obrad roz
toczą się obrazy i troski teraźniejszości nar 
szej i przyszłości naszej. Przyszłości naro
du, który złączony jest z Jerozolimą, jak 
żaden inny naród, złączony, z każdym jego 
kamieniem od ściany Płaczu mchem porosłej 
po przez nagrobki żydowskie, bielejące 
w głębi doliny Hinom, obok kopuły Absalo- 
ma, aż po gmach Uniwersytetu, widniejący 
jeszcze samotnie, zdała na górze Skopus.

Ze szczytu gmachu Agencji pada wzrok 
na starą Jerozolimę, okoloną murem i ośmio 
ma bramami. Na płd, zachodzie rozciąga się 
nowa Jerozolima jakby jedna baszta, ‘ a z 
przeciwległej strony, na pn. wschodzie — 
widać samotne wzgórza z Uniwersytetem he 
brajskim jako strażnicą. W środku —  wciś
nięta i samotna — ściana Płaczu.

Zastąpić ją — Dziełem Radości i Życia, 
— oto misja ruchu syjonistycznego, a przy
gotowywać to dzieło w pracy, do głębi prze
jętej poczuciem odpowiedzialności historycz 
nej —  oto zadanie Komitetu Akcyjnego.

Z tego warsztatu pracy nad̂  lepszą, pięk
niejszą przyszłością naszą —  ślemy pozdro
wienia wszystkim tym, którzy natężają 

słuch — ku nam

giczna. Głód zagląda prawie do sażdej izby. 
Gmina nie jest w stanie zebrać sumę, po
trzebną na sfinansowanie delegacji, _ która 
by się udała do Warszawy celem podjęcia in 
terwencji o pomoc u organizacji żydowskich. 
Żadnej pomocy materialnej od zewnątrz gmi 
na nie otrzymuje. Gmina żydowska apeluje 
do żydowskich działaczy społecznych i or« 
ganizacyj o zainteresowanie się rozpaczli
wym losem skupienia żydowskiego w Krze
picach,
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Międzynarodowe odprężenie 
-- kosztem negusa...

Genewa 19. 4. (z) Kola ligowe witają z 
radością wyraźne odprężenie międzynarodo
wej sytuacji politycznej, jakie zaznaczyło 
się przed forum londyńskiego komitetu nie
interwencji. Zdaniem tych kół, odprężenie 
to nie pozostanie bez wpływu także na tere
nie Ligi Narodów. Nie ulega wątpliwości, 
że nadzwyczajna sesja Zgromadzenia Ligi 
Narodów, zwołana na dzień 26 maja po przy 
jęciu Egiptu do Ligi, zlikwiduje problem a- 
bisyuski i doprowadzi do ponownej współ
pracy Włoch w Lidze Narodów. Nie będzie 
się przy tym zważało na to, czy b. negus 
raz jeszcze pośle swą delegację na Zgroma
dzenie Ligi Narodów, gdyż kwestionowane 
już podczas sesji poprzedniej listy uwierzy
telniające tej delegacji, zostaną tym razem 
bezwzględnie odrzucone przez komisję we
ryfikacyjną.

Oczekuje się nonadto, że podczas majowej I 
sesji Rady i Zgromadzenia Ligi Narodów!

podjęta pętanie przez delegacje południowo 
amerykańskie próba rozwiązania problemu 
hiszpańskiego.

Odwołanie wojsk włoskich 
z  Hiszpanii 1

Londyn 19. 4. (z) Korespondent rzymski 
„Suniday Times” dowiaduje się z dobrze po
informowanych źródeł włoskach, że włoskie 
koła rządowe w całkowitym porozumieniu z 
rządem Rzeszy niemieckiej zadecydowały od 
wołanie swy;h oddziałów ochotniczych z 
Hiszpanii. Powrót oddziałów wLakich miał
by być przeprowadzony w ciągu miesiąca, 
najpóźniej do końca maja.

Inicjatywa tego kroku miała wyjść z Nie
miec. Techniczne szczegóły ewakuacji wal
czących oddziałów ochotniczych będą praw
dopodobnie omówione podczas rychłej wizy
ty gen. Goeiinga w Rzymie.

Dwie wielkie bitwy powietrzne
Bilbao, 19. 4. PAT. Baskijska rada obrony ko

munikuje, że trzy powstańcze samoloty bombar
dujące trzykrotnie bombardowały Bilbao co po
ciągnęło za sobą liczne ofiary ludzkie. W  rezul
tacie bitwy powietrznej, wydanej przez rządowe 
samoloty myśliwskie, strącono jeden samolot po
wstańczy w  pobliżu Galdacano. Trzej lotnicy żyw 
cem spłonęh, dwaj inni ponieśli śmierć, ponie
waż nie otw orzyły się spadochrony. Drugi samo
lot bombardujący spadł w  płomieniach na tery
torium powstańcze. Trzeci zdołał się wycofać. 
Samoloty powstańcze dokonywują stałych lotów 
wywiadowczych na froncie Euzkadi,

\itoria, 19. 4. PAT. Korespondent Ilavasa do
nosi: Jak się wydaje, dowództwo wojsk rządo
wych zmierza do zlikwidowania klinu frontu pod 
Terael, utrudniającego komunikację pomiędzy 
Barceloną a "Walencją. Z frontu donoszą, że na 
tym odcinku rozpoczęła się koncentracja wojsk 
i materiału wojennego. Lotnictwo, które na tym 
odc-nku ma przewagę, stara się uniemożliwić 
wzmocnienie sił powietrznych Węjsk powstań
czych. Samoloty rządowe dokonują lotów w  ?|’u- 
pach po 15—20 i więcej aparatów. "Wielka bitwa 
powietrzna rozegrała się na północo-wschodzie 
od Teruel. W zięło w  niej udział 6 wielkich samo
lotów  3-motorowyeh i 9 myśliwskich po stronie 
powstańczej. Minio znacznej przewagi ilościowej, 
lotnictwo rządowe straciło w  tej walce 7 samo- 
lotów.

Andujar, 19. 4. PAT. Porespondent Havasa do
nosi: Wojska rządowe na odcinkn położonym na 
północ od Vilia Harta odparły atak wzmocnio
nych sił powstańczych i zdobyły pozycje nieprzy
jacielskie gwałtownym kontratakiem. Wojska rzą 
dowe zaatakowały linie obrończe powstańców pod 
Ovejo z  lewego skrzydła i z południa, zdobywa
jąc wzniesienie Ferro de Medico, które góruje 
nad pozycjami nieprzyjacielskimi, dając dogodne 
warunki obstrzału. Również na tym odcinku do
szło Jo starcia wzdłuż linii drogi z Inojosa de 
Duque do Belniez, Lotnictwo powstańcze skute
cznie bombardowało przedmieście la Carolina w 
prowincji Jaen. Bomby lotnicze zadały poważne 
straty wojskom rządowym w  ludziach i mate
riale.

Madryt, 19. 4. PAT. Rada obrony Madrytu ko
munikuje, że od 24-ech godzin na froncie madryc
kim trwa zupełna visza. Jedynie lotnictwo rządo
we bombardowało miejscowości Trujillo* val de 
Torra, Źórita i Lograsan.

Kontrota weszła w życie
Londyn, 19. 4. PAT. Dziś o północy brytyjskie 

okręty wojenne rozpoczynają kontrolę wybrzeży 
hiszpańskich w  przydzielonej W. Brytanii strefie. 
W  strefie północnej będą pełniły służbę dwa krą
żowniki i 6 kontrtorpedoweów, w  strefie połud
niowej — jeden krążownik i 9 kontrtorpedoweów.

Gdy kanclerz skarbu nie ma zaufania 
do swych kolegów w rządzie...

Loi.dyn ,19- 4 PAT- Pamiętając o zeszłoro
cznych komplikacjach z niedyskrecjami budże
towym,które doprowadziły do upadku nTnisfra 
kolonii znanego b- przywódcy związku zawodo
wego kolejarzy Thomasa; kanclerz skarbu 
Chamberlain zastosował w okresie obecnym. 
wszystkie możliwe środki ostrożności, aby nie
dyskrecje uniemożliwić• Posiedzenie gabinetu, 
tia którym kancelerz skarbu ujawroil swym 
kolegom gabinetowym szczegóły budżetu, jaki 
wniesie jutro po południu do Iżby gmin, odbył- 
się dopiero dziś o godz. 21. W roku zeszłym

posiedzenie to ze względu na nadchodzące 
święta wielkanocne, po których bezpośrednio 
budżet miał być wniosiony do Izby gmin, odby
ło się na 10 dni przed dniem budżetowym i w 
tym okresie 10-dniowym nastąpiły niepożąda* 
ne niedyskrecje. Zazwyczaj posiedzenie gabine
tu nad budżetem odbywało się 2 lub 3 dni 
^rzed dnieih budżetowym. Tym razem posiedze
nie gabinetu wyznaczone zostało możliwie naj- 
póniej. Kanclerz skarbu wygłosi przemówienie 
budżetowe w Izbie gmin jutro o godz. 16-tej-

TRUSKAWiEC-ZIOROJ
fe zM ju ia y im y  od pierwszego kwietnia

Naturalne kąpiele: solankowe, siarczane, bo
rowinowa. — Na czele wód pitnych słynna 
„Naftusia“ oraz nowoodkryty zdrój natural
nych wód gorzkich „Barbara".

Wszelkich informacyj udziela odwrotnie Za
rząd Zdrojowy,

Czy potanieją zapałki i sól?
Warszawa, 19. 4. Komisja^kontroli ceu przy 

Radzie ministrów przystąpiła do badania ceu 
artykułów pierwszej potrzeby dla ludności 
wiejskiej. Miedzy tymi artykułami znajdują się 
w pierwszym rzędzie zapałki, sól i artykuły włó 
Mennicze. Komisja dążyć będzie do znalezienia 
sposobu na obniżenie ceny zapałek.

Słoniątko przyszło na świat 
w warszawskim Zoo

Warszaw a, 19. 4. P AT. W nocy z 18 na 19-go 
bm, ulubienica licznych bywalców warszawskiego 
Zoo _  słonica Kasia urodziła córeczkę, która 
wobec tego, iż jest dwunastym słoniem urodzo
nym w  niewoli, otrzymała imię „Dwunastki” .

Obserwacji momentu urodzenia przeprowadzić 
się nie udało, gdyż odbył się on w  cieiuitościacS 
nocy, a Kasia nerwowo nie znosi sztucznego 
światła. Nowo narodzona słoniczka zdaje się być 
normalnie rozwinięta, mierzy około 90 centymet
rów  wysokości i  jest w  odróżnieniu od starych 
słoni zupełnie nagich —  silnie owłosiona i ciem
nej barwy. Zauważono, iż trochę powłóczy nogą, 
Troską opiekunów zarówno matki, jak i „Dwu
nastki”, jest sprawa karmienia potomka. Kasia 
jest olbrzymiego wzrostu, zaś nowo narodzone 
słoniątko niskie. Powstaje w ięc obawa, że nie 
dosięgnie sutek samicy i czy potrafi karmić się 
zgodnie z wymaganiami natury. Kasia okazuje 
welej czułości dla swej jedynaczki, jest jednak 
zdenerwowana i zdradza wybitny brak doświad
czenia w  stosunku do sw ego pierworodnego po
tomka.

Sensacyjna kradzież 
w laboratorium wojskowym

Rzym, 19- 4. FAT- Agencja Stef ani donosi, 
źe w Teddinato nieznani osobnicy zakradli się 
do laboratorium fizycznego; w którym doko
nywano doświadczeń nowego spławu metalo
wego- Obawiają się, że osobnicy ci wykradli do
niosłe dokumenty, stanowiące własność admi* 
ralicji.

Wysadził się w powietrze
Wiedeń, 19. 4. PAT. Kierownik robót przj 

regulacji rzeki Gaił w Kuryntyii popełnił dziś 
samobójstwo, wysadzając się w powietrze 40 
kilogramami dynamitu. Szkody wyrządzone wy
buchem są bardoz znaczne. W promieniu ( km. 
wyleciały wszystkie szyby. Bardzo poważnych 
uszkodzeń doznał kościół w miejscowości Mit- 
schig. Z cnała samobójcy niej pozostało oczywi* 
ście ani śladu, a w miejscu wybuchu powstał 
głęboki lej ziemny.

Pożary, głód, wyroki 
śmierci, burze

Szanghaj, 19, 4, PAT. Długotrwała susza spowo. 
dowala liczne pożary w prowincji Seczuan. Stra 
ty wynoszą ponad 4 lniln, dolarów. Głód w pro
wincji Kwei Gao dotknę' 5 milionów mieskańców 
3000 dzieci zmarło. Rząd centralny organizuje po 
moc.

Szanghaj. 19. 4, PAT, Z Nauki nu donoszą, że 
trzej sprawcy zamachu, dokonanego dnia 1 g-ud 
nia 1935, rui ówczesnego premiera chińskiego 
"Wang Czin Weja, zostali skazani na śmierć, zaś 
ich trzej wspólnicy na długoletnie wiezienie. — 
Jak wiadomo, bezpośredni sprawca zamachu — 
dziennikarz chiński, został zabiły na miejscu. Re
sztę spiskowców, obecnie skazanych, aresztowano 
w roku ubiegłym.

Tokio. 19. 4. PAT, Nad południowym SachalM 
nem przeszła burza, wyrządzając poważne szkody 
Połączenia telegraficzne i telefoniczne zostały prze 
rw :in<‘ 15 robotników, pracujących w  lasach w  po 
bliżu Olomari zaginęło, brak również wiadomości 
co i!o losu 30 osób w pobliżu Ocniai. Dwie osoby 
utonęły w Moko. Liczne domy zostały zalane.

Paryż, 19. 4. PAT- Około godz. 13-tej na ru
sztowaniach wystawy załamała się kładka W po< 
bliżu mostu Inwalidów. Jeder robotnik SlSMBS'.

Niebywały wyczyn bandycki 
w Nowym Jorku
Zuchwały rabunek w windzie

Nowy Jork, 19. 4. PAT, Trzy panie ze sfer 
towarzyskich Nowego Jorku w ̂ towarzystwie 
znajomego u d a ł'' się na bal, jaki się miał od
być w hotel de Monaco. Gdy towarzystwo wsia
dło do windy, w ślad z nim weszło 3-ch me*- 
izyzn we frakach. Między piętrami nieznajomi 
zatrzymali windę i pod groźbą rewolwerów o-

grabili kobiety z biżuterii, wartości 20.000 do
larów, a towarzyszącego im mężczyznę z 300 
dolarów gotówki. Wychodząc z windy, bandy
ci polecili obsługującemu windę chłopcu od
wieźć towarzystwo na najwyższe piętro i zje
chać na dół. W międzyczasie napastnicy zbie
gli.
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Nie ma r jźnic
Ze wszystkich zagadnień nowego obozu i po- 

lityhi rządu pozostaje jeszcze ciągłe aktualny 
problem młodzieży. Uczelnie warszawskie zo
stały, jak wiadomo, omarte warunkotoo: o ile 
nie będzie awantu,, petard i bomb, to naukn 
potoczy się normalnym trybem, w przeciwnym 
razie nastąpi automatyczne zamknięcie wyż
szych uczelni. O ile na uczelniach nastąpiło 
chwilowe zawieszenie broni, to dyskusja na te
mat młodzieży trwa. W dyskusji tej zabiera je
szcze ras glos wileńskie „Słowo” , by położyć 
kropkę nad i, ujawnić istotny stan rzeczy i 
spóźnione pretensje:

Nie widzę zasadniczych pryncypj&luych, ide 
owych różnic pomiędzy ideologią (endeckiego 
„Dziennika Polskiego" Polski Zorojnej* i pra 
sy pokrewnej, a młodzieżą nacjonalistyczną. 
Różnice dotyczą poglądów na taktykę, na spo 
oób rządzenia, na metody realizacji pewnych 
haseł etc,, aie nie dotyczą spraw ideowych.
Np. 7. święiosławski zamknął uczelnie za roz 
ruęhy mtysemickie. P. Stahl powiada: pragnę 
narzucić tej młodzieży własną ideologię. Cu- 

, dzozieirJec by myślał, że miłość do żydów.
. Wcale nie. P. Stahl je*t groźnym antysemitą. 

Popiera p. Świętosławskiego zapewne dlatego 
że antysemityzm na uczelniach warszawskich 
nic był antysenrtyznwm p. Slahla.

Jest 10 tym stmerdseniu dużo racji i logiki, 
ale jest także przy-name się do zupełnej bez
bronności w stosunki do endecji. W ciągu krót
kiego czasu skapitulowano icobec endecji, poz 
zwalono sobie na w/darcie wszystkich atutów 
i na ideowe zgleichsch nitowanie. I to nietylko 
na odcinku żydowskim.

Pr Borski i jego broszka
Redaktor „Robotnika!” J. M. Borski ogłosił 

niedawno broszurę o kwestii żydowskiej. Bro• 
szara ta wywołała dość dużo-wrzawy w opinii 
żydowsitiej. Część bowiem 1 znała ją zc dalszy 
"ciąg t. zw. akcji emigracyjnej, c-zęśćsaś'. opinii 
żya mskiej nie dopatrzyła się w broszurze p. 
Barskiego żadnej herezji. Szczególnie rozgnie- 
wany byt bund. W naibUżssym czasie omówimy 
ob$~err’e wynurzenia p. Barskiego, dziś chce
my tylko zwrócić uwagę na enuncjację redak
cji ^Robotnika” w sprawie dyskusji za i prze
ciw broszurze p. Barskiego:

L nas w  PPS. wolno mieć własne poglądy 
na bardzo wiele spraw, na te sprawy, miano
wicie których nie obejmuje program Partii. 
Do takich spraw należy — między innymi — 
i kwestia emigracyjna, jako część składowa 
problemu żydowskiego. Wielu naszych towa
rzyszy podziela w  tym punkcie poglądy tow. 
Altera (Bund). Wielu podziela poglądy odwro 
tne. Ani tych poglądów, które odpowiadają 
„Bandowi*' ani tych, które odpowiadają raczej 
Poalej Sjonowi względnie lewicy syjonistycz
nej, nie uważamy wcale za „karygodne od
chyleni a “ .

Sam p. Borski odpowiada w «Robotniku" 
bardzo obszernie na zarzuty ze strony Bu,idu i 
niektórych organów prasowych, wykazując, że 
nie ma nic wspólnego z hasłem emigracji, wysu- 
wanym przez organy endeckie czy sanacyjne. 
W'ar 10 zwrócić uwagę, że lewica syjonistyczna 
przy witała broszurą p. Borskiego bardzo przy
chylnie.

Niepotrzebny obrońca
Znana sztuka Wilhelma Wernera „Ludzie na 

krzb” stała się przedmiotem charakterystycznej 
dla naszych stosunków dyskusji. Tłumacz tej 
sztuld na język polski h. profesor U. a o- 
oemie profesor uniwersytetu praskiego p. Ma
rian Szyjkowski, omawiając echa „Ludzi na 
krze” w opinii polski07 uważa za stosowne1 
zwrocie uwagę na następujący szczegół: jakieś 
pismo poznańskie erzekło, że autor Wilhelm 
Wemęr jest wy n,narym z Niemiec Żydem. Prof. 
Marian Szyjkowski prostuje tą wersję, pisząc 
w „Polonii” :

Autor Wilhelm W e in e 1 jest Czechem i k  to 
likiem z dziada, pradziada, generalnym sekre 
tanem  praskiego radia, czołowym pisarzem 
scenicznym w Czechosłowacji.

Oczywiście sprostowanie jest bardsc słusz
ne, Należało taki szczegół sprostomć r  mię

ŻYCIEPOLITYCZNE
Czy nastąpią zmiany w rządzie 1

Pogłoski na temat zmian rządu, zmieniają *ię 
/ Vzem pogoda k vietriowa. 0  Re biegły tydnaeń 
stal pod znakiem pogłosek o ry chlej nominacji no 
wego gabinetu, to obecnie sfery polityczne zap1 ie 
ca  ją  wszystkim zapowiadanym zmianom:

P. Premier gon. Składkowcki — mówią — roz
począł swe wypady po kraju. Po objeździe kiele, 
ckiego i części Wielkopolski ustalone są następu
jące etapy, kierunek ich — jak zwykle — trzyma 
ny jest w tajemnicy.

P. wicepremier Kwiatkowski pochłonięty jest 
pracami nad realizacją planu inwestycyjnego. 0  
przekazaniu ich w  inne ręce nie ma mowy.

Atakowany bez przerwy przez obóz konserwa, 
tywny mn ister rolnictwa p. Poniatowski zwołał 
konferencji,, prasową, na której mówić będzie o 
tendencjach i warunkach rozwoju produkcji rol
niczej. Nie wygląda 10 na „łabędzi śpiew" p. mi
nistra romictwa,

Minister spraw zagranicznych p. Beck udaje 
sie dnia 22 bm. z rewizytą do Bukaresztu, Następ 
nie wyjedzie na uroczystości koronacyjne do Lon 
dynu. Poza tym projektowane są i inne jeszcze 
wizyty i ewentualnie urlop wypoczynkowy. Po
trwa to czas dłuższy.

Minister przemysłu‘ i handlu p, Roman bawi z 
rewizytą w Brukseli. Poza zacieśnieniem dalszej 
współpracy gospodarczej z Belgią, załatwi on spra 
wę nowej fali emigracyjnej górników polskich do 
Belgii.

Wszystko to nie daje podstaw do snucia wuios 
ków o zbliżającym się przesileniu rządowym.

Duże zainteresowanie w kolach politycznych, 
wywołała, audiencja ministra sprawiedliwości p. 
Grabowskiego u p. Prezyuenta Rzeczypospolitej,

O .Z . N. -  po dwuch miesiącach
Po dłuższej przerwie po raz pierwszy pojawił 

się w prasie prorządowej znowu artykuł o dzia. 
łalności obozu płk. Koca. W  „Polsce Zbrojnej" za 
mieścił płk. Rudnicki powitanie zjazdu Ozonu w  
Wilr-ie, pisząc m. in.:

Obóz ZejJttoczenra Narodowego jest dopiero w 
stadium organizacji. Chyba nikt nie mógł i  nie mo 
że cię łudzić, że w  ciągu 2 miesięcy można bylb 
dokonać ti go, na co nie wystarnzyły doświadcze
nia ostatniej w ojny i  ośmnaśeie lut życia niepod 
ległego. Alę planowy, pełen rozwagi bieg pracy !1 
głębokość jej zasięgu '..trwałość od samego p«- 

ŁćZątliJ solidnie nurtowanych iuudament&w —- 
świadczy, że powstaje gmach w ieki, pud którego 
dachem znajdą się wszyscy po polsku czujący Po 
laey.

Bracia sidstr i kuzynowie ż-n ...
Na wiecznie aktualny temat iachowości a raczej 

mefachowosci i udziału rozmaitych zasłużonych

prawdy histoi czn ij. Ale pisząc o wersji, jako
by Wilhelm Werner byl Żydem wygnanym z 
Niemiec, dodaje prof. Szyjkowski:

Mimo to „Kurier Bydgoski" dopuści! się czy 
nu, który uważam za jednoznaczny ze zniesła 
wieriiem, dokonanym na pisarzu.

Cóż lo znaczy, penie profesorze? Odkąd to 
przynależność do jakiegoś innego narodu jest 
równoznaczna ze zniesławieniem? Czy p. prof. 
Szyjkowski czułby się zniesławiony, gdyby ktoś 
przypadkiem, przez omyłkę powiedział, że jest 
np. Czechem? Prof. Szyjkowski zabt wił się tu 
niepotrzebnie to obrońcę honoru, bo. p, Wil
helm Werner, Czech i katolik, jakoś 1 cale nie 
czu* się dotknięty ani zniesławiony. Podobnie 
zresztą my nie czujemy się wcale dofkmęci. 
Kpimy sobie z takich niepowołanych obrońców 
prz: d „zniesławieniem”. .

Do absurdu
Nauka z Trzeciej Rzeszy nie idzie w las. Za

pędy rasistowska dochodzą już do absurdu. En
decki ,,Kurier Poznański‘, walcząc o „narodo
wo czyste szeregi wolnych zawodów” przytacza 
talfą osobliwą statystykę:

Otóż Izba Adwokacka w Pozna* *'u liczy 838 
adwokatów członków. W  tej liczbie znajduje 
się Żydów: nieehrzczonych 35, przechrztów 12 
razom il  adwokatów Żydów, co stenowi 8 pro 
cent ogółu adwokaLów członków Izby.

Razem il?  Przyznajemy si3 tylk do 35, a los 
wy chrztów nic nas nie interesuje. Mi i eon co- 
najwyżej zainteresować niektórych publicystów 
endeckich i niektórych wybitnych działaczy, 
takie nieendeckich. Ale nic o to w tej chwili 
chodzi Statystykę tę argumentuje organ po
znańskich mdeków tym, że przyznanie ię do 
jednego z wyznań chrześcijańskich jest Żydom

Ruch ludności żydowskiej 
w Palestynie

Jerozolima 19. 4. ŹAT, Z ua-^dowych da* 
nycb statystycznych wynika* ze w osUtnim 
kwartale 1936 liczba urodzeń śywych wśród 
ludności żydowskiej w Palestynie wynosiła 
3230 (wobec 2731 w ostatnim kwartale 
1935), liczba zgonów 843 (754). Śmiertel
ność wyrażała się stosunkiem 8,8:1000 (8,7) 
Nadwyżka urodzeń wynosiła 2387 (1977). 
Ogółem, wliczając także c /fry  imigracyjae, 
ludność żydowska wzrosła w kwartale spra
wozdawczym o 7299 (17.707). W końcu 1936 
ludność iyćowfcka w Palestynie wyraziła 
się cyfrą 384.085 (koniec 1935 —  355.152). 
Liczba zawartych w kwartale sprawozdaw
czym ślubów małżeńskich wiród iydów wy
nosiła 993 (1179). W tym samym czasie 
dokonano 699 rozwodów ,(522).

 O -----

Pożyteczna inowacja wszkoinictwie
Warszawa, 19- 4. (Teł. tri.), Zamiast dawnej 

kiailigi a; u, dziś zbędnej i stanowiącej właściwie 
fragment nauki rysunków,' coraz częściej wpro' 
wadza się do szkół naukę stenografii. Pró.cz te
go w niektórych lepiej postawionych szkołach 
wipuowadza się naukę pisania na maszynie. Pe
wna większa firma zaproponowała kilku szko
łom., iż wftawi maszyny dla nauki młodzieży. 
Dla firmy jest to znakomita reklama dla spiże* 
dawanych maszyn,  _____

ludzi w Raciach Nadzorczych pisze ,,Słowa": „Bio 
rę do ręki liczny spis członków rady nadzór w^ej, 
jednego z zetatyzowanyeh przedsiębiorstw na ślą 
sku, będącego zespołem kopalń, hut, wytwórni wa 
gonów kolejowych etc. I kvgóż w  tym spisie rr.aj 
duję — wiceministra. To oczywiście ,est niewła
ściwe. W icemuisler musi kontrolować to przedsię 
hiorsfcwo już tytułem zajmowanego urzędu i  wcale 
r.ie potrzebuje ani specjalnych ku teiuir u j a w 
nień, ani dodatkowych... ta..laem. Poza tyjn cały 
szeiąg ludzi, których, znam jako ludzi miłych, sy~m 
patycznych,. wesołych,, ludzi o doskonałych ńiąme 
ruch i ; ś lYietnyćh pl/glądach politycznych, ale" do 
prawdy, że nie mających w dotydiczasowym 
swym życiu żadnej okazji do zetknięcia się «A.i- z 
wydobywaniem węgla, ani z budową wagonów;.

Wielu z nich to sympatyczni kompanowle. moż 
na nawet podejrzewać, że to bracia sióstr, lub ku 
zyn iw ie żon... nie m )ich oczywiście. O co ich po 
dejrzewać nie można, to o to, aby byli fachowca
mi w tej dziedzinie".

potrzebne do torowania sobie drogi do kariery. 
Powtarza się to samo co to Hitlerii: i tam nie 
wie zono w atrakcyjność rellgii chrześcijań
skiej. Ale —■ niech się o to troszczą wy chrzci,

Sombart bez słuchaczy
„Frankfurter Zeitung“ jedyne pismo, które 

jeszcze czasem pozwala fobie na ekstratury, 
sprzeczne z oficjalną ideologią Trzeciej Rzeszy 
sanJeścilo niedawno taką, nie pozbawioną- iro
nii notatkę:

„Sombart wygłosił we Frankfurcie odczyt o 
socjologu prawdopodobnie po raz pierwszy w 
życiu przed pustymi ławam*,.. W  roku cielą
cym, omawiając pJan eziteioletni Trzeciej Rze 
szy miai bardzo mało słucnaczy.

Werner Sombart, mówi \cy do pustych ławek, 
to niezwykle zjawisko w Niemczech. Można to 
tylko wytłumaczyć okolicznością, że tviviki er 
konomista i socjolog, który zresztą utegł hitle
ryzmowi, mówn o takich fantastycznych spra
wach jak... plan czteroletni.

Nowe wyznanie
Dzieją dę rzeczy, o których przeciętny czło

wiek nie ma wyobi ażenia. W naszych esc'ach, 
niemal z dnia na ds'e;i, powstaje nowa religia, 
a my o tym nic wiemy. Tę nową rengię szerzy 

K. C ” , kfóry donosi:
Rada ogólna Małopolskiego Towarzystwa 

Ro [niczego przyjęła newy statut, w  którym u- 
mieszczono paragraf, że do towarzystwa mogą 
należeć tylko osoby wyznania a r y j s k i e g o

Nie wiemy na rasie co to 11 wyznanie, ale 
dziwić sie należy, że K. C.“  orepaguje aku- 
ratnie wyznanie a r y j s k i e .  Podobno w domu 
powieszt nego ni - mówi S’'ę O •znusse.j,.

‘M )
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„Nigdy nie zgodzimy sie 
na wiwisekcje Palestyny!"

Jak Londyn zegnał nowego rabina naczelnego Palestyny. — Uroczysty bankiet 
w paiacu westminsterskim, » Ostre wystąpienie Chiei-Rabbi dra Hertza przeciw 

pothyce angielskiej w Palestynie. — Mowy prof. Brodetzkiego, lady Reading 
i kapitana Kazateta

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika") LONDYN, Yf (kwietniu*
W  apartamentach' pałacu Westnłinsteftliie 

go zebrała się w ubiegłym tygodniu z inicja
tywy Egzekutywy Syjonistycznej, elita me
tropolii celem uczczenia odjeżdżającego na 
stałe do Palestyny nowego jej rabina naczel 
nego. Tego rodzaju bankiety- jakkolwiek im 
ponujące, mają zwykle charakter raczej lo
kalny, nie wzbudzając zainteresowania za- 
miejscom rej, a tym bardziej zagranicznej pra 
sy. >V tym wypadku jednak osoby mówców 
ściągnęły do prasowego stołu przedstawicie
li nawet takich gazet, jak „Times” „Man
chester Guardian” , jak agencji Havasa, Reu 
tera i innych.

Sam wygląd bankietu stanowił obrazek je 
dyny w swym rodzaju, zaiste godny opisa
nia. Od niep miętnych czasów zapewne nie 
z? sieali tak jak tym razem, przy wspólnym 
stole biesiadnym przedstawiciele tak róż
nych partyj politycznych. Ortodoksyjni ra
bini o długim patriarchalnych brodach spo 
żywali dary boże wspólnie, z członkami His* 
tadrutu i Anglikami wyznania anglikańskie
go. Jedynie dominującemu w Anglii poszano 
waniu dla tradycji przypisać można to zja- 
v. isko. Potrawy bowiem przyrządzone były 
pod nadzorem londyńskiego rabinatu, co wię 
cej, przy wejściu na salę czterech lokai iroz- 
dawało specjalne czapeczki z czarnej bibu- 
łyj i  wszyscy /oecni, nie wyłączając Angli
ków przy a!* ciii posłusznie głowy tym swo
istym nakryciem. Nawet się nie dziwili, — 
jak zwyczaj to zwyczaj. Przy arugich 
dr^wiu L stałą grupa kelnerów z miseczka
mi do mycia rąk przed jedzeniem. Kores
pondent lewicowego „Dawaru”, widocznie 
zagorzały „bezbożnik” , o rękach zapewne 
uprzednio mytych, chciał się wykręcić oa 
tego rytuału. Spojrzenie jednak, którym go 
obrzucił majestatyczny kelner, rychło przy- 
pumniało mu gdzie się znajduje, po czym 
już lewicowy korespondent posłusznie mru
czał pod nosem przepisowe błogosławieństwo 
,(Bracha). Po jedzeniu zaś cała srla omal że 
chórem odmówiła modlitwę. Markiza Rea
ding, która nie zna na pamięć hebrajskiego 
tekstu, prosiła sieuzącogo obok prof. Bro
detzkiego, ażeby jej podpowiadał..’.

Profesor Prodetzki imieniem Egzekutywy 
rozpoczął serię pół-bankietowych pół-poiity- 
cznyoh toastów. W swym dowcipnym prze
mówieniu, przez które przebijał jednak chwi 
lami niepokój o losy Palestyny, dał on obraz 
trudności i obowiązków, które czekają ra
bina naczelnego w Palestynie, wyrażając 
przy tym głęboką pewność i nadzieję, że ra
bin Herzog sprosta swemu zadaniu. Nadra
bia Ps -estyny, jego zdaniem, siłą rzeczy mu
si być przywódcą duchowym całego Źvdos* 
twa.

Musi on być rabinem dla wszystkich. Nie 
wystarcza w Palestynie być Wielkim uczo
nym, trzeba równocześnie być przebiegłym 
dyplomatą przede wszystkim zaś konieczny 
jest olbrzymi zapas mtości dla wszystkie i  
ludzi, zwiane powiedzenie talmudyczne, któ
re było dewizą błp. rabina Kuks że „Izrael 
nawet gdy zgrzeszył, nie oizertaje być Izra 
elem” musi być dewizą każdego rabina w 
Palestynie. Dr. Her&og, który w tak znako
mity sposób potrafił połączyć głęboką wie- 
izę talmuJyczną z nie mnie-* świetną świec

ką erudycja —  Dr. Herzog ukończył wy
dział matematyczny na Uniwersytecie, któ
rego p. Brodetzki jest profesorem matema
tyki *— jest zdaniem mówcy, wymarzony;^

kandydatem na to trudne stanowisko. Uda
je się on do Erec uzbrojony w wiedzę, do
świadczenie i co najważniejsza — gorącą mi 
łość dla całego jiszuwu. Ta miłość szczegól
ni e jest potrzebna, albowiem nie ma celu 
ustawiczne krytykowanie stosunku palet- 
tyńskiej młodzieży do religii. Trzeba zna
leźć drogę do ich serc, budząc w nich miłość 
do naszej pięknej tradycji, pamiętając przy 
tym zawsze o wzniosłych słowach błp. rabi 
Kuka: „Niektórzy służą Bogu w czterech 
ścianach synagogi, niektórzy zaś —  jak 
część naszej młodz ;ży — służą Wiekuistemu 
pracą na polach Emeku” .

Po Brodelzkim zabrał głos naczelny rabin 
Imperium Brytyjskiego Dr. Herfc, ,'który w 
niezwykle ostry upocób zaatakował angiels
ką ptolitykę w Palestynie, „Niezawodnym 
środkiem do poprawy sytuacji w-, Palesty
nie — wv wodził mówca — byłaby gdyby 
rząd nareszcie zaczął rządzić, tego bowiem co 
dotychczas działo się w Palestynie, absolut
nie nazwać nie można rządzeniem. Całe pos
tępowanie władz mandatowych świadczy o 
tym, że rząd największego imperium na świe 
cie nie czuje się dość na silach, by sprostać 
Hblowiązkom swoim w Falestynic. Jakikol
wiek podział Palestyny byłby również zwj k- 
lą kapitulacją. My Żydzi nigdy nie zgodzi
my się na wiwisekcję Palest„my. W tym 
miejscu zwrócił się rabin Hertz ido przedsta 
wioieli prasy z prośbą o zanotowanie tego 
słowa- „Wiwi - sekcja” . Ż idna matka — wo
łał z patosem dr. Hertz —  nie zgodzi się 
nigdy na sąd Salomonowy. Odebranie Jero
zolimy czy „kcntonizacja”  kraju, to opera
cja na żywym ciele i nie ma takiej rozumo
wej argumentacji, która by mogła Żydów 
do tego przekonać.

Omawiając szerokie pola działalności, na
czelnego rabina Palestyny, dr. Hertz szcze
gólnie podkreślił dobroczynny wpływ, jaki 
wywrzeć może on i powinien na działalność 
i kerunek pr»cy Uniwersytetu jerozolims
kiego.

Ladj Reading w wzrusza jący sposób opi
sała swe wrażenia z ostatniego pobytu w 
Palestynie. „Tutaj w Anglii ma się wyolbrzy 
mione wyobrażenie o palestyńskich trudno
ściach. Gdy się tylko mogę postawi na pa
lestyńskiej ziemi, uczucie siły i pewności któ 
re bije od każdego przedstawiciela jiszuwu, 
udziela się mimo woli każdemu turyście. Be-

Kongres ptreciw nienawiści rasowej 
odroczony ta czas nieokreślony

Wiedeń 19. 4. ŻAT. Pani Irena Harand \ 
informuje korespondenta ŻAT-nej, że pro-!' 
jektowany przez nią kongres przeciwko nie
nawiści rasowej, k^óry miał się odbyć w cią-1 
gu łata mb., z przyczyn technicznych ulega 
odroczeniu na czas nie określony.

700-lecie gminy żydowskiej 
w Płocku

Płock 19. 4. ŻAT. W ramach uroczystości 
z okazji przypadającego w roku bieżącym 
jubileuszu 700-lecia, gminy żydowskiej w 

Piocku organizowane są różne imprezy. Ko
mitet obchodu jubileuszu czyni pęzygoto-

Higieniczne i wykwintne
preparaty kosmetyczne, stosowane do podkre
ślenia urody, jako to: roślinny róż, kredki do 
warg, ołówki do brwi, paznokci, i t. p„ w róż
nym odcieniach, poleca fabryka lekarsko- 
kosmetycznych preparatów „MIRACULUM".

dąc w Palestynie ma się uczucie pewności, 
„że jakoś to będzie” ... „Jiszuw nic jest sne/u 
lub marzeniem, tylko rzeczywistością której 
nikt już nie zdoła wymazać” .

Kapitan Kazalet, sekretarz parlamentarz 
nej komisji palestyńskiej w dłuższym i górą 
cym przemówieniu dał wyraz przekonaniu, że 
Anglia nie uchyli się od nbowiązsu wzięte
go na siebie w stosunku do Żydowskiej Sie
dziby Narodowej. Z pośród względów emo- 
( .tonalnych, które skłoniły go do walki n  
obronie sprawy żydowskiej, główną rolę o- 
degrał osobisty wpływ Balfoura i Weiznm- 
na. Balfour — opowiadał kapt, Kazalet —> 
był genialnym oratorem; każdą sprawę po
trafił tak przedstawić, że ostatecznie obie 
strony miały rację. W jednym tylko wynad* 
ku nawel Balfour nie był w stanie pr Usta
wić drugiej strony medalu — a było to tam, 
g<Łsie chodziło o prawo Żydów do Siedziby; 
Narodowej w Palestynie.

Meir Grossman i dr. Ols'auger, dałi wy
raz przekonaniu, że rabbi Herzog będzie tym 
łącznikiem, który połączy stary jiszuw z 
młodym. Grossman przy tym podkreślił, że 
Palestyna znękana i zmęczona ustawiczną 
walką wewnętrzną, z utęsknieniem czeka na 
takiego przywódcę, którego by można naz
wać „national leader”  w ponadpartyjnym 
znaczeniu tego słowa.

Sam dr. Herzog w pożegnanym swym 
przemówieniu udowodnił wobec wszystkich 
zebranych, że posiada wszystkie te zalety, 
którymi go koronowano w ten niezwykły i 
uroczysty sWieczór. W pięknej angielszczyz
n ę  wygłosił on przemówienie świadrzące 
równocześnie o wielkiej erudycji talmudycz- 
nej i ogólnej. Na zakończenie, poruszając 
problem religijności jiszuwu, stwierdził on, 
że dużo przesady jest w biadaniach na ten 
temat. Podczas gdy w Anglii,są tacy, któ
rzy przestrzegają soboty, w Erec są tary 
którzy ją znieważają. J. KARMEL

wania do wydania zapowiedzianej Księgi Ju 
bileaszowej, która odzwierciedla życie i pra 
cę Żydów na Mazowszu Płockim na przetrze 
ni siedmiu stuleci. Współpracę swą w wy
dawnictwie przyrzekli wybitni żydowscy hi
storycy, badacze kuioiry i artyści. Wkrótce 
rozesłany bedzie prospekt ilsięgi Jubileuszo 
wej, i redakcja oczekuje poparcia zarówno 
ze strony instytucji społecznych jak i jed
nostek. Na apel, skierowany do rozsianych 
po całym świecie Żydów z Płocka nadeszły 
liczne życzliwe i zachęcające dowody zainte 
resowania inicjatywą. Do wszystkich ergani 
zacji i jednostek, zdających sobie sprawę z 
doniosłości tej inicjatywy, Komitet obcho
du jubileuszu 700-lecia gminy żydowskiej w 
Płocku zwraca się z usilną prośbą o poparcia 
moralne i materialne.

Adres- Ul. P. O, W 4, m, 5. Konto PKO,
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Sprawcy potwornej zbrodni w powfecie
lędrzejowsklm przed sądem okręgowym w  Kielcach
Epilog bestialskiego wymorćowania całej rodziny 

źy lowshiej
. (Telefonem od naszego korespondenta).

ohydnej zbrodni, trwało w mieszkaniu całą 
godzinę. Gotówką bandyci zrabowali 118 zł. 
Jankiel Szmulewicz, który cudem pozostał 
pizy życiu podczas przesłuchania podał ryso
pis bandytów oraz nazwiska dwóch zbrodnia
rzy. W dzień przed dokonaniem tegoż czynu 
sprawcy dwukrotnie bawili w sklepie Szmule
wiczów w celu zmienienia pieniędzy.

Następnego dnia udało się policji zatrzymać 
czterech bandytów, rozpoznanych przez pozo
stałego przy życiu Jankla Szim lewicza, a to Ja
na Petrazę, Antoniego Kmiecia, obydwu ze Sta 
wów, Józefa Rzepeckiego, ze wsi Sienna i Wła
dysława Stępnia, ze wsi Tomaszów obok Piń
czowa, przy których podczas rewizji znalezio
no pieniądze, rewolwer oraz inne narzędzia, po
chodzące ze strasznego mordu.

Bandyci dokonali ohydnego morderstwa >v 
obawie przed rozpoznaniem ich i wydaniem w 
ręce policji przez rodzinę Szmulewiczów, która 
przed dokonaniem na niej straszliwego mordu, 
według słów pozostałego przy życiu Jankiela, 
wręczyła im 3 razy okup pieniężny.

W niedzielę dnia 18 października ub. r. na 
polecenie władz zastały ofiary bestialskich rąk 
przewiezione do Jędrzeiowa, gdzie w ponie
działek rano przystąpiono do przeprowadzenia 
Sekcji, kćk-a trwała do godz. 4 popoł. W po
grzebie, mory się odbył na cmentarzu żydow
skim w Jędrzejowie, brało udział przeszło 10 
tysięcy osób z różnych okolic. Nad wspólnym 
otwartym grobem przemawiali rabm m. Jędrze
jowa Weinberg, przedstawiciel gminy p. Tem- 
kin, prof.. M. Zylbersztajn oraz L. Rodal z 
Kielc. Sceny, jakie się rozegrały wśród uczest
ników pogrzebu nie ladz; się opisać, kilku 
łudzi zemdlało, matki, ojcowie i dzieci spazma
tycznie- płakali. : :

Mordercy rodziny Śzmtilew iczów odpowia
dać będą przed Sądem Okręgowym w Kielcach, 
gdzie prokuratura wygotowała przeciw nim akt 
oskarżenia na podstawie art. 225 § 1 k. k. Mor
dercom grozi kara śmierci.

Powództwo cywilne imieniem błp. Szmule
wiczów wnoszą adwolaci dr J. Manela i dr E. 
Rattner z Kielc.

Proces wywołał w Kielcach i w całej oko
licy olbrzymie zainteresowanie.

Kielce, 19. 4. (SwO Na wokandzie Sądu Okrę
gowego w Kielcach znajdzie się wT środę dnia 
21 bm. bolesna sprawa ohydnych sprawców 
potwornej zbrodni dokonanej na błp. rodzinie 
Szmulewiczów w Stawach pow. jędrzejowskie
go, która to zbrodnia ze względu na barbarzyń
ski charakter czynu wywołała ogromne poru
szenie.

Przypomnijmy po krótce tło morderstwa:
W nocy z dnia 15 na l(i października 1936 r. 

we wsi Stawy, gin. Mierzwin, pow. jędrzejow
skiego do tamtejszego mieszkańca, właściciela 
1-morgowego gospodarstwa i małego sklepiku 
spożywczego, 40-letniego Mojżesza Szmule wi
eża wtargnęło czterech uzbrojonych bandytów, 
którzy zaczęli plądrować zawartość sklepu. W 
czasie plądrowania Szmulewicz przebudził się 
i zaglądnął do sklepu, wówczas jeden z bandy
tów wystrzelił w jego stronę, zabijciąc go na 
miejscu. Jako druga ofiara z rąk morderców 
padła trupem żona Szinulewicza, 35-letnia Ra- 
che'a. Gdy konająca leżała’ na łóżku, bandyci 
dobili ją pałkami.

Następnie mordercy wzeszli do drugiego po
koju, gdzie spała 24-letnia Maria Kaufman, 
która było dopiero 3 miesiące po śubie, a znaj > 
dowała się w gościnie u Szmulewiczów od 
dwóch dni przed tragedią. Kaufmanową ban
dyci zgładzili wystrzałem z rewolweru skiero
wanym w jsta.

Po załatwieniu się z trzecią ofiarą, udali się 
do kuchni, gdzie zastali śpiących 75.-1. mat
kę Szmulęwicza, Chanę, oraz 35-letni?go mela- 
meda M. Konigsztajna, inwalidę wojennego bez 
ręki. Ohydni mordercy nie oszczędni starusz
ki, ani kaleki i tak samo postąpili z nimi jak 
I  poprzednimi oliarami, kładąc ich trupem na 

"miejscu. .
Ale to jeszcze sprawcom było za mało. W po

szukiwaniu dalszj eh ofiar napotkali na 12-let- 
niego Jankla Szmulęwicza, którego również 
chcieli zabić, ale na szczęście przyłożony mu do 
czoła rewulwer nie wypalił, skutkiem czego po 
uderzeniu chłopca pałą, bandyci zbiegli. Cu
dem również przy życiu pozostała 6-letnia Faj- 
ga Szmulewicz, która leżała przykryta pierzy
ną podczas Obecności bandytów w domu.

Rabunek jak i dokonanie na 5-ciu osobach

Sprawa orkiestry zdrojowej 
w Krynky

Otrzymujemy następujące pismo: w  „Iłowym 
Dzienniku”  z daty 15 bui. Nr 193 na 7 suwnicy 
pojawiła się notatka pod tytułem „Paragraf aryj
ski w  orkiestrze zdrojowej w  Krynicy” ,

W  związku z tym Komisja zdrojowa przedkłada 
następujące wyjaśnienie: Z p. Mieczysławem Ko
chanowskim jako przedsiębiorcą została zawarta 
umowa o zorgankoy ani3 i prowadzenie orkiestry 
zdrojowej w  sezonie letnim. Orkiestra winna się 
składać z 22 muzyków. W  kierunku angażowania 
muzyków posiada p. Kochanowski zupełnie wol
ną rękę bez żadnych ograniczeń. P  Kochanowski 
zobowiązany jest do utrzymania orkiestry na wy
sokim poziomie artystycznym.

Komisja zdrojowa uprarza o  umiesz rz3i:ie 
sprostowania, aby puiblbzność była należycie po
informowana i  by btęank, nie tłumaczyła aofrie 
notatki, podanej w  dniu 15 bm.

Przewodniczący Komisji zdrojowej 
(— ) Inż. Leon Nowotarski

Krynica-Zdrój, 16 kwietnia 1837.- 
* *

Uw. Red. Jak nam wyjaśnił dyrygent orkiestry 
zdrojowej w  Krynicy p. Feliks K< Ghański, na 
podstawie polecenia Urzędu wojewódzkiego w 
Ii. akow.e obowiązany on jest angażować w  piw* 
szym rzędzie bezrobotnych muzyków z terenu w o 
jewództwa krakowskiego, co czyini też, nie kie
rując się por* tym żadiuynii ubocznymi .względami.

Pracownicy kolejowi okradali 
wozy towarowe

(Telefonem od naszego korespondenta).
Bielsko, 19. 4. (R) Przed Sądem Okręgowym w  

Cieozynie toczy1 się ciekawy proces cywilny z 
oskai żenią Falskich Kolei Państwowych przeć; w 
ko b. pracownikom koleioiwym w  Bielsku, ska
zanym już uprzejm o p-żea Sąd karny h a  karę 
więzienia za systematyiamą kradzież towarów z 
wagonów towarowych Pretensje P K R  Sięgają 
sumy pomad 33 tyś, ,zŁ, gdyż oparzen i lokony- 
wali kradzieży vd r. 1933. Prtceder ppięgą] J na 
tym, że <Mkrrżfni.;Mąviaa Mac.ejozyk, J, -Filek, 
Ant. Farmas, B. żybek i  Klemems Chrapkiewicz 
przetaczali jeden z wagonów towaTOwyich dó' tu
nelu obok stacji w  Bielsku, gdzie po zerwaniu 
plomby wyrzucali totwar, po czyrr nakładali no
we plomby. Straty swe zabezpieczyła PKP na re- 
alnośriach skazanych. Rozprawa cywilna z^rtała 
jednk odroczona, gdyż oskarżeni d oży li apelację 
aa wyroków sądu karnego. Rozprawa apelacyjna 
odbędzie się 29 bm. w  Sądzie Apelacyjnym w  
Katowicach, po czym dopiero będzie miał miejsce 
proces cywilny.

Nieczysta erra? Piegi? Tylko: K R E M
P U C  H ER

170)
Wszystkich strącjp:e:n — skarżył się • —  

Barbar ę, mego dobrego anioła; księżniczkę 
Tebab, ciemne źródło mych sił; panią von 
Herzfeld, wierną przyjaciółkę, a nawet ma
łą Angelikę — wczysłkich straciłam. — I 
tal. tonąc w żalu, doszedł do tego, że zmarły 
Otto Ulrichs jest zazdrości godzien. Otto nie 
musiał się, już obawiać żadnych cierpień. 
Śmierć przyniosła ńiu wyzwolenie ze samot
ności gorżkiego życia. A  ostatnie jego my
śli pełne były wiary i dumnej nadziei. — 
Czy zaadrrócić nie można było nawet Mik
lasowi —  Hansowi Miklasowi, temu buntów 
niczemu małm u wrogowi? Zazdrości godni 
byli wszyscy, starzy wierzyć mogą, a pod
wójnie zaz ’ rościć ir >żna tym, którzy dlate
go, że tak bardzo wierzyli, życie swe złożyli 
w ofierze.

Jałt sobie poradzić z ym wieczorem? Jak 
przejść do porządku dziennego nad tą godzi 
ńą, wypełnioną bezradnością, lękiem i tęskno 
tą, która pi wadziła w próżnię, i tak bliską 
była rozpaczy? —  Hendrik miął wrażenie, 
ie  nie potrafi nawet przez kilka sekund wy

trzymać jeszcze w tym osamotnieni’!.
Wiedział: Na górze w swym buduarze o* 

czekuje go żona jego, Nicoletta. Pod lekką 
suknią jedwabną ma prawdopodobnie na no 
gach wysokie miękkie buty z błyszczącej 
skpry czerwonej. Biczysko, które leżało na 
stole toaletowym obok flakonów, maści i 
kremów, tyło koloru zielonego. U Juliety 
biczysko było czerwone, buty natomiast by
ły zielone....

Hendrik mógł pójść na górę do Nicoletty. 
Ułoży ostre swe usteczka do przywitania — 
postara się o możliwie jasny błysk oczu ko
cich i powie coś żartobliwego, nie zaniedbu
jąc swej wzorowej dykcji. — Nie, to nie 
było to, czego Hendrik teras chciał, to nie 
to, czego teraz tak koniecznie pragnął.

Ręce mu opadły. Jego zamroczone oczy 
usiłowały się zorientować w ciemnym poko
ju. Z trudun udało mu się rozpoznać biblio
tekę, duże fotograf*-; w ramach, kobierce, 
bronzy, wazy i obrazy. Tak pokój był ele
gancko urządzony. Wysoko zaszedł, nikt te
mu i>ie mógł zaprzeczyć. Intendent, senator

i członek rady państwowej, po swym yum 
fie jako Hamlet, odpoczywa w T.ygodnym 
gabinecie swego wielkopańskiego domu...

Hendrik znowu jęknął. Ktoś otworzył 
drzwi. Wsszła pani Bela. Była tc jegc mat
ka.

— Zdawało mi się, że słyszę jakieś głosy — 
nowieJziała — czy miałeś gościa, mój dro
gi?

Powoli zwrócą ku niej swą bladą twarz. 
— Nie —  ‘  duowkdział cicho — nikogo nie 
było.

Pani Bela uśmiechnęła się: Jan łatwo omy 
lić się można. Potem przystąpiła do niego 
bliżej. Teraz dopiero zauważył, że pracowa
ła nad jakąś robótką ręczną — był tó duży 
kawał wełny, prawdopodobnie miał z tego 
powstać jakiś szal luv sweter. — Jest mi 
tak bardzo przykro, żem dziś nie mog>a być 
w teatrze —  powiedziała z oczym? wlepio
nymi w swą robótkę. — A!e ty wiesz, moja 
migrena, nie czuję się całkieir. zdrowa. Jak
żeż było? Nrpewno duży sukces? Opowiedz 
mi — rroszę cię. (c. d. n.)
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Norman Davis znów 
w Europie

Na czele delegacji amerykańskiej, uczestni
czącej w londyńskiej konferencji cukrowej 
przybył do Europy Mr. Norman Davis. Z tej 
okrzii opinia publiczna przypomniała sobie o 
tym „ambasadorze do specjalnych porucze “, 
który zjeżdżał zwykle do Europy jako mąż za
ufania prezydenta Roosevelta, rodzaj legata „a 
latere“. W ostatniJh latach był p. Norman Da- 
vis rzadkim gościem w Europie. Niepowodze
nia konferencji rozbrojeniowej, brali warun
ków sprzyjających współpracy międzynarodo
wej czy to w aneózinie politycznej czy tKono- 
micznej i żałosny przebieg światowej konferen
cji gospodarczej w r. 1933 — oto względy, któ
re wstrzymywały Roosevelta od wszelkich 
śmielszych i na szerszą skalę zakrojonych ini
cjatyw.

Wiadomo jednak, źe obecny prezydent USA 
jest szczemkn zwolennikiem międzynarodowej 
współpracy gospodarczej i wiadomo również, 
że Roosevelt nie jest ortodoksyjnym wyznawcą 
doktryny Monroe, stanowiącej jeden z głów
nych hamulców dla współpracy między Starym 
a Nowym Światem. Oczywiście, że podziela on 
obawy i niechęć olbrzymiej większości ooywa- 
teli przed wszelkimi związkami i zobowiąza 
niami, które mogłyby wciągnąć Amerykę w 
konflil t europejski. Jednakże nie żywi on 
owej podejrzliwości, która przeciętnemu oby
watelowi amerykańskiemu kaze w każdym kon
takcie z Europą wietrzyć niebezpieczeństwo 
wplątania USA w spory i komplikacje Starego 
Świata. Bo dla przeciętnego amerykańskiego
o.man of the Street", zorientowanego bardzo sła
bo w problemach europejskich, jest Europą 
cała jednym wielkim ogniskiem sporów i powi
kłań, działających yv dodatku zaraźliwie na re
sztę świata.

Roosevelt rozumie doskonale, że między her
metyczną izoiacją Monroego a polityką Wilso
na Istnieje droga pośrednia, której na imię: 
współpraca. Pod wpływem Roosevelta i wier
nych wykonawców iego polityki z Cordell Hul- 
lem na czele począł cię w amerykańskiej opinii 
publicznej dokonywać pewien przełom Zrozu
miano bowiem, że współpraca z Europą nie an
gażuje Stanów Zjednoczonych pod względem 
politycznym, nie nakłada na nie żadnych dyplo
matycznych zi bowiązań, z drugiej zaś strony 
może pr&ynieść obu stronom wzajemne korzy
ści gospodarcze. I oto z kańeem trześnia x936 
jwidzimy pierwsze rezultaty tych przemian: 
monetarną trójporozumienie Anglii, Francji 
i HSA- ~ ....................

Wspólnota 
demokratycznych ideałów

Była to pierwsza jaskółka, która — wrbrew 
przysłowiu — zrobiła wiosnę. Narazie jednak 
uwaga Roosevelta była zwrócona wyłącznie 
niemal ku problemom wewnętrznym —- przy
szedł okres kampanii wyborczej, po triumfie 
wyborczym znalazły się na porządku dzien
nym: sprawa reformy Najwyższego Sądu i o- 
stre konflikty socjalne. W międzyczasie konfe
rencja panamerykańska wzmogła znów na pe
wien czas prądy izolacyjne. Praktyczne efekty 
konferencj* w Buenos Aires okazały się jednak 
wcale nikus* w dziedzinie zaś ekonomicznej i fi
nansowej koncepcje p< "amerykańskie nie mo
gą w żadnej mierze rozwiązać problemów go
spodarczych państw Nowego Świata.

\y tym samyir okresie ogólna sytuacja poli
tyczna vr Europie uległa groźnemu zaostrzeniu. 
Państwa totalne przystąpiły do realizacji 
swych ekspanzywnych i imperialistycznych dą
żeń, a nieszczęsna Hiszpania została obrana 
przez nie jako teren doświadczalny. Tym ten
dencjom przeciwstawiły Anglia i Francja swą 
politykę umiaru i zdrowego rozsądku. Proce
sem równoległym do rozwoju imperializmów 
faszystowskich był spowodowany przez nie

wyścig zbrojeń, związany znów organicznie z 
gospodarką autarchiczną i zamykaniem się po
szczególnych gospodarstw narodowych w śli
maczej skorupie samowystarczalności.

Nie ulegało wątpliwości, że w tym wszystkim 
cała sympatia Roosevelta znalazła się po stro
nie mocarstw demokratycznych. Wspólnota 
ideałów ustrojowych, głębokie umiłowanie po
koju, obawa przed skokiem w ciemność, jakim 
może być każda awantura wojenna, poszano
wanie zobowiązań międzynarodowych — oto 
argumenty, które nakazały Rooseveltow« mani
festować wielokrotnie swe sympatie dla państw 
demokratycznych i wypowiadać się przeciw 
imperializmowi i prestiżowej polityce reżimów 
dyktatorskich.

Pierwsze kontakty 
misja Bonneta

Chodziło o to, by te akty moralnego popar
cia pozwoliły na stworzenie wspólnej platfor
my, na której wspólne ideały i sympatie przy
brałyby bardziej konkretne formy i przerodziły 
się we współpracę. Ta -wspólna platforma nie 
mogła być polityczna, gdyż w tym względzie 
prezydent Roosevelt miał związane ręce pruez 
podejrzliwość i uprzedzenia opinii amerykań
skiej — pozostała zatem jedynie kooperacja e- 
konomiczna, która przez gospodarczą odbudo
wę świata przyczyniłaby się do utrwalenia po
koju światowego, w dalszej zaś przyszłości po
zwoliłaby poważnie myśleć o redukcji zbrojeń.

Rozpoczęło się teraz czyhanie na sposobność, 
na odpowiednią chwilę. Zostały nawiązane 
pierwsze kontakty i przygotowawcze rozmowy. 
Chodziło narazie jedynie o ustalenie zasięgu 
przyszłych rozmów i wybór pewnych proble
mów, które najoardziej dojrzały, jeżeli nie do 
ostatecznych rozwiązań, to pizyn&jmniej do 
dyskusji. Przykre wspomnienia z r. 1933 kazały 
unikać zbyt szeroko zakrojonych programów 

] oraz wszelkiej improwizacji. Bo nieudana kon
ferencja międzynarodowa jest zawsze gorsza 
od nieodbytej.

Te tendencje miarodajnych osobistości Sta
nów Zjednoczonych spotkały się ze szczegól
nym zrozumieniem we Francji. Wied dano, że 
premier Blum, widząc impas i bezwład dotych
czasowych wysiłków dyplomatycznych, jest 
szczególnie entuzjastycznym zwolennikiem roz 
wiązania wielkich problemów międzynarodo
wego współżycia od strony ekonomicznej, 
przez współpracę trzech wielkich demokracyj 
zachodnich. Te względy kierowały premierem 
Francji, gdy przed kilkoma miesiącami desy
gnował min. Georges Bonneta na placówkę wa- 
szyngtowską. Nowy ambasador piastował we 
wielu gabinetach francuskich teki najważniej
szych resortów gospodarczych, reprezentował 
Francię na konferencjach międzynarodowych 
(m. in. w Stresie) i w tej działaln łści zdobył 
sobie opinię jednego z najlepszych znawców 
międzynarodowych zagadnień ekonomicznych. 
W oświadczeniu dla prasy złożonym przed ob
jęciem placówki podkreślił Bonnet wyraźnie, że 
misja jego (czasowo zresztą ograniczona), bę
dzie zmierzać do przygotowania terenu dla 
przyszłych negocjacyj.

Nowa polityka USA,
Gdy wkrótce potem przybył do Waszyngto

nu ambasador USA w: Paryżu p. Bullit i odbył 
z Rooseyeltem długie rozmowy w posiadłości 
miejskiej prezydenta, opinia publiczna zorien
towała się, że z trzech kontrahentów paktu 
monetarnego dwaj są już zdecydowani pchnąć 
koncepcję międzynarodowej współpracy gospo
darczej na tory realne.

W międzyczasie drły się zaobserwować w 
polityce ekonomicznej USA pewne przejawy i 
tendencje, które stanowiły wyraźny odwrót od 
dotychczasowego kierunku tej polityki. Zorien
towano się w Waszyngtonie, że polityka USA, 
kraju wierzycielskiego, który przy pomocy pro- 
hibicyinej taryfy celnej i wysoko czynnego sal

da bilansu handlowego „pompuje" złoto z Eu
ropy, jest niezdrowa nietylko dla ogałacan.go 
z zapasów złota Starego Świata, lecz odbija się 
„rikoszetem" na sytuacji eKonomicznej samych 
Stanów. Nadmierny wzrost zapasów złota w 
USA zmusił Roosevelta do wydania całego kom 
pleksu zarządzeń w celu „sterylizacji" tych za
pasów, które poczęły stawać się podstawą no
wego „boomu". W konsekwencji przystąpiły 
Stany Zjednoczone do zmniejszania nadmier
nej aktywności bilansu handlowego. Ostatnia 
seria traktatów handlowych odznaczs się już 
czercko rozbudowaną klauzulą największemu 
uprzywilejowania a ogłoszone ostatnio cyfry 
handlu zagranicznego wykazały rzeczywiście 
pokaźne zmniejszenie czynnego salda, przy 
czym tendencja rozwojowa idzie ku dalszemu 
zmniejszeniu. Jest to zjawisko zdrowre. Ostat
nie przemówienie sekretarza stanu Cordell Hul- 
la wskazuje na to, że Waszyngton zamierza u- 
trzymać ten kierunek oraz podjąć nowe wysił
ki w kierunku pacyfikacji gospodarczej i odbu
dowy handlu światowego, a więc tej dzic dżiny 
gospodarstwa, która najbardziej ucierpiała pod 
obuchem powszechnego kryzysu.

Ostatnie opory -  
na drodze do realizacji

Trzeci part) ter projektowanej współpracy t. 
j. Wielka Brj tania zajął początkowo stanowis
ko raczej powściągliwe. Złożyło się na to sze
reg przyczyn, któiych tu szczegółowo oma
wiać nie możemy. Przypomnieć jedynie należy, 
że metody wralki z kryz sem obrane przez An
glię i Stany Zjednoczone były bardzo często 
rozbieżne, w pewnych zaś okresach wręcz dia
metralnie sprzeczne zwłaszcza w zakresie poli
tyki monetarnej. Anglia weszła na drogę pro
tekcjonizmu, w konsekwencji zaś na drogę pre- 
ferencyj imperialnych, która zaprowadziła ją 
do Ottawy i zawa»tych tam układów'. Jest rze
czą jasną, źe dominia zapatrują się dość nie
chętnie na rozbudow ę porozumienia gospodar
czego w trójkącie Londyn-Paryż-Waszyngton 
w obawie, źe ceną, jaką Imperium Brytyjskie 
będzie musiało zapłacić, będzie rezygnacja z 
preferencyj imperialnych, jako nie dających 
się pogodzić z liberalizacją obrotów handlo
wych w skali światowej. Specjalny cykl roz
mów został poświęcony wybadaniu terenu i 
stanowiska Anglii. Min. handlu Runcinam od
był w Waszyngtonie długą rozmowę z Roosevel 
tem, w ostatnich zaś dniach przybył do USA ge
neralny gubernator Kanady,.lord Tweedsmuir. 
Ten dobór rozmówców ma swoją wymowę. 
Wiadomo, że węzły gospodarcze łączące Kana
dę ze Stanami są znacznie silniejcze od związ
ków istniejących między Kanadą a Imperium 
Brytyjskim. Jąst tedy rzeczą prawdopodobną, 
źe Rooseveit rozwinął przed lordem Tweedsmu- 
irem projekt pewnych koncesyj na rzecz Kana
dy, które będą zdolne zrekompensować Kana
dzie ewentualne straty, wynikające z rozluź
nienia układów ottawskich.

Wyniki tych rozmc w musiały być zadowal- 
□lające, skoro Roose.elt zedcydował się wysłać 
do Londynu Normana Davisa. Z urugiej zaś 
strony fakt, że Van Zeełand otrzymał swą misję 
z rąk Francji i Anglii ś ledczy  o tym, że i Lon 
dyn został ostatecznie zdobyty dla idei między
narodowej kooperacji ekonomicznej. Misje Nor 
mana Davisa i Van Zeelanda, to dwa ogniwa 
tego „amego procesu, zmierzającego przez 
współpracę gospodarczą do utrwalenia pokoju 
świata.

Z. It,

K U F O N  Z N I Ż K O W Y  DO KI N
Adria —* Atlantic — Bagatela — Uciecha

Ważny 20. 4. •— Wyciiió i  przedłożyć do wymianj
w. Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, iw. Marks 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej T.
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WTOREK 26 KWIETNIA
Kraków 6.30 Aud. poranna 7.23 Kilka informacji 7.30 

Mu-iyka poranna (płyty) 8 Aud. dla szkól 11.30 Aud. dla 
szkól: „Przyrody zuchów" obrazek słuchowiskowy 11.57 
Sygnał czasu, hejnał 12 03 Muzyka węgierska (płyty) 12.10 
Dziennik połud. 12.50 ,,Prosimy do mikrofonu..." 14 Pły
ty 15 Z Warsz. wiad. gosp. 1515 Tranzytem „wywiał a 
pracownica domową" 13.20 Pły.y 15.80 „Czy wiecie, że... 
aziś jest 3.703.ci dzień naszej pracy" 15.50 Płyty 16. Od* 
u j t  pt.: „Zabawa jako czynnik wychowawczy" wygi. 
ar. Anna Brossowa 16.15 Skrzynka PKO. 16.30 Koncert 

jugosłowiańskiego choru akademickiego ,,Obilić“  pod 
Oyr. Svetinik Pascan — Kcjanoy i*Branko Dragutino. 
v»d 16.15 Rozwiązanie zagadki historycznej dla dzieci z 
dnia 24 marca br. 17 , Dni powszednie p. Kowalski" pow. 
mówiona 17.15 Koncert Kameralny 17.50 ,Dziennik femi
nistyczny" monolog 1S Pogad. aktualna 18.10 Z Warsz. 
wiad. sport. 18.16 Lok. wiad. sport. 18.20 Płyty 18,45 Pro. 
grom 1.50 Pogad. aktualna 19 ,,Dyskutujmy": „Czy mło
dzież współczesna jest lepsza czy gorsza od dawnej" dy
skusją zagai K. Brończyk 1C.20 „W  kolcrowym świecie" 
reportaż muz. C. Ka-ilik 20 Rozmowa muzyka ze słucha
czami radia, aud. przeprow. prof. B. Rutkowski 20,15 Kon 
eert symfoniczny w przerwie 21 dziennik wiecz, i pogad, 
aktualna 22.30 „Emil Verhperen“  kwadrans poetycki, opr. 
Allan Kosko 22.45 Muz. tan. z dancinku „Cafe Club", 

Warszawa 6.30 p. Kraków 12.50 Skrzynka rolnicza — 
inż. Tarkowski 15 p, Kraków 15.20 Lekki koncert połud. 
16 Stolica i  je j sprawy 16.15 p. Kra .ów 19,20 Recital ćpie. 
waczy J. Lt chowskiej 20 p. Kraków 23 Muzyka taneczna.

Lwów 6,30 p, KrakAw 12.50 ,,Stajnie szwajcarskie — pod 
stawą gospoda ki połoninowej" — pogad. 14.30 p. Kraków
15.15 „Wywiad z pracownicą domową" —dialog 15.20 Pły
ty 15.50 Skrzynka dla dzieci w opr. Cioci Ady 16 Pro. 
gram 16.05 Płyty 16.15 p. Kraków 18,35 „Prob.emy emi. 
giacyjne w literaturze" — szkic liter. 18.50 p, Kraków 
23 Płyty.

Katowice 6,30 p, Kraków 12.50 Pogad. roln. 13 Końce: t 
życzeń 13.58 Wiadomości giełdowe 14 p. Kraków 15,20 ,,1\ y 
wiad z pracownicą domową", dialog 15.20 Płyty 15-35 
Chwilka społeczna 15.40 Lekcja jeżyka polskiego '15.&5 
„Kukiełki śląskie": „Poleskie sarenki w Śląskiej szkole"
18.15 p„ Kraków 18.20 Skrzynka ogólna 18.30 ,,Bajeczny 
świat Tatr;" .opow. w gwarze poi'ha.auskiej 18.45 p. Kra. 
ków.

Łódź 6,30 p, Kraków 12,50 Płyty 14.57 Łódzkie wiadomo- 
Soi giełdowe 15.15 p. Kraków 15.40 Aktualności 15.55 O 
urszj s kim po troszku 16 Płyty 16.15 p. Kraków 18,20 ,,Ma 

my i przyjaciół" — ri zmowę a radiosłuchaczami prze. 
prow. dyr, Pawłowic* 18.30 Płyty 18.̂ 0 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNY 
Wiedeń 13 Koncert rozrywkowy 15.15 Aud. muzyczna 

ula dzieciJ17.20 nieśni wiosenne, 19,30 „Z biur i wr.rszta, 
+6w" — feportaż 20 Koncert wiedeńskiego chóru nauczy. 
c-.Jlsslego 20,40 Krwią przebojów 1934—1736 21.55 Recital 
wiolonczelowy 22.20 Koncert Wagnerowski.

nzym 17.15 Recital skrzypcowy 21 „Liola" — opera
O. Mule.

Prana 17,30 Kwintet na lnstr. dęto Grażyny Bacewiczów 
ny 19.10 Wojna w piosence ludowej" 19.50 Melodie ops. 
retkowe 21 Opera komiczna Ostricila.
Kauio Pariu 20,15 „Wesele Figara" — opera Mozarta 

Sztokholm 17.30 Pieśni polski; 20 Koncert orkiestrowy 
22 Muzyka rozrj .. Iowa,

Londyn Reg. 17 Aud, dla 'dzieci 18 Koncert ork, detej 
19.50 Aud. liter. 20.10 ,,Mozart" —biografia muzyczna 21 
„The puaker Girl" — słuchowisko mu yczne.

Społecznw Komitet radiofonizacjl kraju wespół z Pol* 
Jiim Radiem urządza w dniach od 24—30 bm, wielką wy
stawą radiową w reprezentacyjnych salach Starego Te. 
atrn w Krakowie. Na wystawie czynne bodzie studio ra. 
dio re, z :tór ;o nadawano będą stale audycje. W cza- 
sie wystawy odbędą się: turniej szermierczy o mistrzu, 
wstwe K r-k w a z nagrodami: 1) puli a.' dyr. Rozgłośni Br. 
Wlniarza, 2) aparat radiowy, z f-my „Antena", 3) album 
12.toma płytami a f-m • Muza • Harmonia.

Wielką atrakc'. ! Izie popis gimnastyków ,,Sokoła", 
któraś1 wykonają szsrsg pięknych ćwiczeń graniczących 
jcm lfd" portem a ^.robatydą. Pokaz mód, dmkursy z 
i.»rodeml m. in, wielki konkurs z nagrodą w postaci 
vr?nni‘tfej superh-.eroc' Tiy marki „Capsllo", Premio, 
we > lonament/ radiowe, Greti' w > magnesowanie Mu. 
ł liśWek 1 głośników, porady, techniczne, pokazy walki z 
zakłóceniami itd,, itd,
, C9iY WIECIE, ŻE... DZISIAJ JEST 3.7S3.CI DZIEŃ 
bASZE* PRACY"
— oto tytuł pogadank’ , jaką przed mikrofonem Rozgło
śni Krakowskiej przeprowadzi dziś we wtorek o godz, 
15.33 p. dr. Jon Reguła a dyrektorem Rozgłośni M. Wi. 
niarzem i speakerka Leną Meyerholdową. — Wspomnie
niu . idjstarbzych w zawodzie współpracowników stacji 
wzbudzą niewątpliwie zainteresowanie nie tylko wśród pre 
legerló-r 1 wykonawców programu ale wśród szerokich 
m e s  przyjaciół Rozgłośni Krakowskiej.
SŁYNNA ŚPIEWACZKA JADWIGA LACHOWSKA 
TRZED MIKROFONEM 

Polskie Rcdio korzystając a chwilowego pobytu w kra. 
ju słynnej śpiewaczki polsk‘ ej Jadwigi Lajhowsk ej — 
zaprosiło artystkę przed mikrofon, Duli o godzinie 
19.20 tiansmitują wszystkie rozgłośnie polskie ze Lwowa 
recital śpiewaczy, tej artystki, utóra przybyla do kraju 
• Sisgapore.
RADIOWY KONCERT SYMFONICZNY, z  WILNA 

Pzió we wtorek o godz. 20,15 nadaje Polskie Ra- 
dio z Rozgłośni Wileńskiej na -szystkie rozgłośnie pol
skie koncert ,/m f miesny w wykonaniu Orkiei try jymfo
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M  ma M m  przyczyny, by nie uznać
rządu generała Franca" -

pisze hr. Romanones do ministra Delbosa
(Specjalna służba informac. „Naw. Dziennika")

Paryż 19, 4. ( j )  Minister spraw zagra
nicznych Delbos otrzyma! onegdaj charakte 
rystyczny list, skierowany do mero przez 
hr. Romar\onesa, b. hiszpańskiego premiera 
i ministra spraw zagranicznych. Hr. Roma 
nones w liście t>m zapewnia, że jest starym, 
wiernym przyjacielem Francji. W dalszym 
ciągu nadmienia, że naród hiszpański nigdy 
nie głosował za, rządem socjalistycznym, ko

munistycznym czy miarchictyczrrj m. Zaz- 
naęzając, że dwie trzecie hiszpańskiego te
rytorium znajdują się pod władzą generała 
Franca, hr. Romanones dochodzi do nastę
pującej konkluzji:

„Nie ma zatem żadnej istotnej przyczyny,

aby nie uznać rządu generała 9ranca, a tym 
bardziej, aby w sposób mniej lub więc*,i bez
pośredni popierać t. zw. wojska rządowe. Je
śli -oficjalne czynniki francuskie nie zdecy
dują się zmienić stanowiska, zapewniam Pa
na, Panie ministrze, że straci, nie chcę po
wiedzieć na zawsze, ale na długie czasy przy 
jaźń prawdziwej Hiszpanii” .

O liście tym wysłanym przez hr. Roma- 
liOnesa do ministra Delbosa doniosła zresz
tą ostatnio także radiostacja w St. Sebas
tian. Dokument ten nie zdoła jednak w ni
czym zmienić stanowiska „ofjcjalych czyn
ników we Francji” ,

„ileiazna Gwardia" przygotowała 
zamach na b. ministra Titulescu?

(Specjalna służba informac. „Now. Dzienr ikn“)
Bukareszt 19. 4. (z)■> Krzed sądem wojen

nym toczy się proces przeciw członkom „Że- 
l iznej Gwai Jii” , którzy w ub. roku zamor
dowali niejakiego Stelescu, przebywającego 
w szpitalu, oddając do lezącego w łóżku cho 
rego szereg strzałów rewolwerowych. Ste- 
iescu był przywódcą „Ognistej Swastyki” 
grupy secesjonistów z „Żelaznej Gwardii” . 
Zeznania świadkj, Sanćuloviei ujawniły nie
samowitą sensację. Zdaniem tego świadka, 
Stelescu zootał w swoim czasie warunkowo

zwolniony z „żelaznej Gwardii” , przy czym 
warunkiem ponownego przyjęcia Stelescu do 
„Żelaznej Gwardii” miało być zamordowanie 
przezeń ówczesnego ministra spraw zagra
nicznych Titulescu. Swi?aek Sandalovici 
twierdzi, że widział pismo z podpisem przy
wódcy „Żelaznej Gwardii” Codreanu, doty
czące tej sprawy. Listu tego wprawdzie nie 
czytał, ale przypuszcza, że ^dowa po Steles
cu będzie je mogli, prze< łożyć sądowi.

Zarzut obrazy narodu polskiego •• 
aktem zemsty denuncjanta

Bielsko, 19. 4. (R) Przed Sądem Okręgowym z 
Cieszyna na sesji wyjazdowej w Bielsku odpo
wiadał rzeźnik i masarz Wiktor Linnert z Biel
ska, oskarżony o obrazę narodu polskiego. Swiad 
kowie jednak jednogłośnie zaprzeczyli, jakoby os
karżony miał wypowiedzieć inkryminowane sło
wa, a przebieg rozprawy wykazał, że był to akt 
zenuty ze strony denuncjanta. W wyniku rozpra
wy, która wywołała zrozumirłe zainteresow: nie, 
został W. Linnert uwolniony od winy i kary. 
Bronił adw. dr Eberfaoiin.

Sprytny oszust uprawiał praktykę 
„lekarską"

Krem i puder uniwersalnym lekarstwem
Przemyśl, 19. 4. (Seg) Porze:1 sądem grodzkim 

w  Ptrzemyśln odpowiadał niejaki Michał Iwan* 
eiow, który podając się jako lenarz uprawiał 
„praktykę” na terenie powiatu przemyskiego 
iyanciow , który ma zaledwie ukończone i  klasy 
szkoły powszechnej był agentem pewnej firmy 
kosmetycznej z Katowic i celem rozpowszechnie
nia w yrobów  tej fir.ny, a właściwie dla zainkaso- 
wania swej prowizji, padł on na następujący po
mysł. Oto krążył po wsiach, gdzie przedstawiał 
się jako „doktór” udzielający bezpłatnych porad 
lekarskich. Oczywiście w łość5 anie skwapliwie 
korzystali z tej okazji, zaś domniemany lekarz 
zap’ sywal im lekarstwa, pobierając z góry nale- 
żytość i koszta przesyłki. Pech chciał, że w  pew
nej wisi zesziii się pacjenci p. I. Iwacciowa, a

nicznej pod dyr. S, Śledzińskiego. Sulimą koncertu bę. 
dzio znany piauista StanUlaw Szpinalski. W programie 
ns szczególna uwagę zasługują oba te utwory fortepia. 
ncwe, mianowicie Koncert fortepianów; Handla F-Dur i 
koncert forl p an wy Rudzińskiego, młodego Ii umpuzyto. 
ta wileńskiego. Słowo wstępne przed koncertem wygłosi 
Tadeusz Szeligowski.
ZABAWA JAKO CZYNNiK WYCHOWAWCZY 

Dziś we wtorek 20 hm. o godz. 16 nadaj* rozgłośnia 
krakowska odczyt p. dr. Ann/ BrossOwej pt, „Zabawa 
jako cjynnik wychowawczy"..

Lila Eisenber? Roman Spangeiet
Radomyśl Wielki Zarszyu

zaręczeni w kwietniu 1937
Osńbn/ch zawiadomień nie wysyła się.

gdy rozmowa zeszłu na temat „pana doktora”, 
stwierdzili oni, że wszyscy, bez względu na ro
dzaj rozpoznanej cho*rc hy otrzymali jaiLo lekar
stwo ten sam... puder i L/em. Ki >zżaleiń pacjenci 
wnieśli doniesienie na policję, która odnalazła 
Iwa-ncócwa w  sąsiedn.ej wsi, tiprawis tącego w  
dalszym ciągu swą dowcipną działalność handlo
wą. Oszusta aresztowana Onegdaj zakończyła się 
jego rozprawa kam,’  przed sądem. Ujawniono w  
totu rozprawy 24 wypadków oszukania naiw
nych pacjentów. Sąd wymierzył oskarżonemu ka
rę bezwzględnego więzienia przez 1 rok.

TRUDNE ZADANIE
Pani Zuzit wychodzi, Wzywa pokojówkę:
— iz\  zsteleionaje pai, to powiedz, że jestem u kiaw- 

cowej. Gdyby dzwoniła krawcowa, powiedz, że jestem 
a fryzjera. Fani Heli powiedz, że jestem u pana Henry
ka, gdyby pytał pan Henryk to powiedz, że jestem u den. 
tysty a gdyby dzwonił pan Ltanisław, to powiedz, ż je. 
stem u pani Juli. Ro"umie=zt

REFLEKSJE
— Czalalam za tym człowiekiem, a teraz jes* ml zuppł- 

nie obojętny. Jak ci mężczyźni się zmieniają.
AMERYKAŃSKI REKORD

— Ten oto dokument należy do najstarszych zabytków 
kultury. Jest to rękopis mo-ry Cycerona

— Wielkie rzenyl U nas w Ameryct znajduje się rer. 
gamin, na którym Noe zapisywał rwierzeta, które wpuści! 
do swojej arkil

KOBIETA O KOBHTACH
George Sand siynna powieściopisarks francuska, przy ja. 

eółka i opiekunka Chopina, była zawzięta nieprzyjaciół- 
ka Płci pięknej,

— Jedno co mnie pociesza, kiedy przypominamy sobie, 
że jestem kobietą — mawiała — to świadomość, ż . nigdy 
nie '>ędą musiau się żenlćl
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Pokój w Europie będzie uratowany!
Mowa prez. Czechosłowacji do radia amerykańskiego

Demokracja — najlepszy środek przeciw przewrotom i chaosowi
(Telegram tułamy „Nowego Dziennika” ).

Praga, 19. 4. (C) Prezydent republiki czecho
słowackiej przemawiał w tych dniach do radia 
amerykańskiego. Amerykańskie towarzystwo 
radiowe transmitowało przemówienie* prezy
denta Benesza, poświęcone dorocznemu Zgro
madzeniu amerykańskiej akademii nauk poli
tycznych i społecznych w Filadelfii, przez 
wszystkie swe rozgłośnie. Prezydent dr Benesz 
m. in. oświadczył:

W dzisiejszej sytuacji międzynarodowej czę
sto myśli się w Europie i Ameryce, że rozwój 
wypadków zmierza dQ wojny. Obawy takie 
znaczne były zwłaszcza w roku ubiegłym, kie
dy oczekiwano, źe może dojść do wybuchu po
ważnego konfliktu; także w roku bieżącym o- 
bawy te nie zostały jeszcze rozwiane, a począ
tek katastrofy oczekiwany jest tu i tam w la
tach przyszłych. Mimo to je  :*m zdanie, że nie 
istnieją przyczyny do obawianii się tej naj
gorszej ewentualności i że pokój w Europie 
będzie uratowany.

Trudności, jakich w Europie jesteśmy świad
kami, są przede wszystkim skutkimr wojny 
światowej, która radykalnie zmieniła politycz
ne, gospodarcze i _pofccsne oraz moralne sto
sunki w Europie. Ten stan przemian spotęgo
wał jeszcze niedawny, siedmioletni światowy 
kryzys gospodarczy i finansowy. Wszystkie te 
przemiany są tak daleko idące, te dziś w Eu
ropie można nówić o głębokich przemianach 
wprost rewolucyjnych.

Rzecz naturalna, że ten proces rozwojowy we 
wszystkich dziedzinach wywołuje największe 
trudności i w następstwie przynosi przede 
wszystkim zmiany reżimów politycznych w ro
żnych państwach; a ponieważ warunki wew
nętrzne państw europejskich przed wojną, pod
czas wojny i po wojnie były i są tak rozmaite, 
różnorodne i historycznie różnie uwarunkowa
ne, przeto powstają różnice reżymów politycz
nych, a różnice te dają dużo materiału do spo
rów i konfliktów międzynarodowych, jakie o* 
becnie przed naszymi oczami się rozwijają.

Dla Czechosłowacji jest tylko jeden reżim 
możliwy : demonracja. Jest to zgodne z duchem 
naszej historii, bowiem swą wielką rewolucję, 
którą niektóre narody przeżywają dopiero w 
czasach obecnych, przeżywaliśmy już od roku 
1618. Naród nasz stopniowo się demokratyzo
wał, nabywał i otrzebnego wykształcenia poli
tycznego, _ ■'oniemż swą walkt z rządem cie- 
mięzcó w i dynastą prowadzić musiał tylko

przy pomocy warstw chłopskich, robotniczych 
i drobnej burżuazji średniej. Pod względem 
społecznym naród nasz doszedł w roku 1914 
do równowagi strukturalnej, której różnice 
klasowe są znikome.

Dla na* demokratyzm oznaczał przede wTszyst 
kim to, aby ustawy przygotowywane były o- 
twarcie przed opinią publiczną, aby wszystkie 
postanowienia, dotycząc* całego życia pań
stwowego, czynione były w porozumieniu i po
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wszechstronnym porozumieniu ze wszystkimi 
odpowiedzialnymi czynnikami i aby rząd oraz 
władza wykonawcza podlee Jy stałej kontroli, 
aby uznawane były zasadniczo warunki respe
ktowania ludzkiej osobowości i jej wszech
stronne swobody polityczne, religijne i ducho
we. Przy takim pojmowaniu demokracji nie 
ma konfliktów między polityką a moralnością 
i nie może się pojawić w nim zasada, że złe po
stępowanie można niekiedy usprawiedliwić 
patriotyzmem lub t. zw. interesami narodu i 
państwa.

Ważny odcinek naszego życia państwowego, 
aa którym pokazać można zastosowanie tych

zasad demokratycznych, stanowią mniejszości 
narodowe. Konstytucja czechosłowacka, we
dług której wszyscy obywatele są równou
prawnieni, zadowala swym duchein nasze 
mniejszości, które — w odróżnieniu od innych 
państw — nie muszą o zabezpieczenie swego 
życia i kultury dopiero walczyć, lecz^ubiegają 
się o współudział w rządzie i kierownictwie lo
sami nie tylko tych mniejszości, ale i całego 
państwa. O tym świadczy wymownie obecność 
ministrów7 niemieckiej narodowości w naszym 
rządzie od roku 1926 do dnia dzisiejszego.

Jesteśmy zdania, źe nasz ewolucjonizm go
spodarczy i społeczny wredług zasad demokra
cji jest najlepszym środkiem przeciw przewro
tom i chaosowi. Swego reżimu i swych mei od 
politycznych nikomu nie narzucamy i w ogóle 
do spraw wewnętrznych innych oaństw się nie 
mieszamy. Nasza polityka zagraniczna od same
go początku istnienia państwa odrzucała idee 
jakiejkolwiek zaborczości i irterwencjiwspra- 
wach państw obcych, szukając usilnie sposobu, 
jak dojść jak najszybciej do pokoju i między
narodowego uspokojenia oraz przyczynić się 
do konsolidacji Europy. Krótko mówiąc, była 
to polityka Ligi Narodów, jaką prowadziliśmy 
i prowadzimy dotąd, Taki był też nasz cel, gdy 
wraz z Jugosławią i Rumunią zakładaliśmy Ma 
łą Entsntę. Nie była to praca łatwa i dotąd 
jest jeszcze dużo do wykonania.

Wierzymy, że te usiłowania naszej polityki 
zagranicznej spotkają się z uznaniem i będą 
należycie ocenione, a wiemy też, że i y  Sta
nach Zjednoczonych nasi przyjaciele i ,ysiłki te 
oceniają; wszak w swych ideałach demokracji 
i pokoju widzimy najmocniejsze węzły, które 
nas łączą z wielką demokracją północno-ame- 
rykańską.

Milioner amerykański w ucieczce 
przed... żoną

Warszawa, 19 4. (Teł. wł.) Głośna była przed 
kilkoma miesiącami sprawa amerykańskiego 
milionera Kulczyńskiego, który schronił się do 
PvUh w ucieczce przed żoną, oskarżającą go o 
ro/maite przestępstwa. Jak wiadomo Kurczyń- 
ski odbyt w Polsce 2 miesięczne więzien.e, za 
beaprawn s przekroczenie granicy i opuścił Pol* 
skę udając się do Paryża, Obecnie nadesłał on 
z Francji pełnomocnictwo dla swego obrońcy 
adw* Ignacego Ettingera, upoważniając go do 
wytoczenia sprawy karnej przeciwko żonie > 
fałszywo oskarżeń e- Będzie to skarga za pośred 
uictwem sądów zagranicznych, gdyż Kurczyńska 
podróżuje obecnie po Europie* Cześć świadków 
przesłuchana ma być w Warszawie, gdzie Kur- 
czyński oskarżony był przez swą żonę o szpiego
stwo, o udział w bandzie gansterów i t> d<

20 tys. esperantystćw przybywa 
do Polski

Warszawa, 19. 4. (Te!, wł.). Organizacje e* 
sperantystów zwróciły się do władz kolejowych 
o przyznanie specjalnych zniżek przejazdowych 
na jubileuszowy kongres międzynarodowy e- 
speranto. który odbędzie się w sierpniu r. b. 
z okazji 50 dęcia języka esperanto. Zapowiadany 
jest niezwykle liczny zjazd cudzoziemców w li
czbie blisko 20 000 osób. M. in. przyjechać ma
ją delegacje z państw egzotycznych, jak z Ja
ponii, Chin i I n d i i . ___________________

B. PREZYDENT MEKSYKU —  PACJEN 
TEM PROF. NEUMANNA. Bawiący w Wie 
dniu były prezydent meksyku generał Rod- 
riguez leczy się u słynnego żydowskiego spe 
cjalisty chorób uszu prof. Heinricha Neuman 
na. Jak w iadomo, także ks. Windsor jest pa
cjentem prof. Heumcmu.

Kronika paryska
„La SEMAINE DE BONTE”

(»), Ubiegły tydzień, od 11 do 18 brn., poświę
cony był — dobroci. Prasa, kino, radio, ape
lowały do ludności, ażeby przynajmniej jeden 
tydzień w roku starała sir zdobyć na tę dobroć, 
która zastosowana stale (tak brzmi tekst propa
gandy), wystarczyłaby, ażeby rozwiązać wsze- 
kie problemy marodow., klasowe i polityczne.

Kardynał Vexdier o uprawił w bazylice Sa* 
erć Goeur specjalne nabożeństwo na otwarcie 
tygodnia dooroci, a także we wszystkich świą
tyniach innych wyznań odbyły się uroczyste 
nabożeństwa. Przez cały tydzień odbywały się 
zbiórki ua ulicach Paryża, w szpitalich odby
wały się liczne przedstawienia i koncerty, cho
rzy otrzymywali podarunki.

Komitet centralny T. D. wykrył przeszło sto 
wypadków utajonej nędzy i od wołał się do pu
blicznej ofiarności, naturalnie bez podania na
zwisk.

Instytucję tę powołała przed ośmiu laty do 
życia Izab dla Mallet, która sama będąc ciężko 
citiora i sparaliżowana, chciał, przynajmniej w 
malej cjąstec ;ce ulżyć nieszczęśliwym w ich wal 
cc o byt. Ziarno zasiane przez panią Mallet 
wydało wspaniale owoce. W przeszłym roku 
zbiórka przyniosła 800.0CO franków w gotówce, 
o-irócz darów w naturze.

W październiku z. roku zmarła ta szlachetna 
inicjatorka tygodnia dobroci, ale jej dzieło żyje 
padał, a z nim i jej pamięć-

PAN ZAMKU CANDE 
Zamek Cande, który łączy w sobie czysty 

styl średniowieczny z najwcpółcześiuejszym wy
szukanym komfortem, posiada sławną ua cały 
świat bibliotekę i jeszcze sławniejsze organy, 
—- interesuje nie tylko z tego wyglądu, że jest 
obecnie miejscem pobytu pani Simnoon. Wła
ściciel ziarnku Cfa. . łedeaux wrócił teraz z A* 
meryki- ażeby przywitać uiostoinego gościa. 

Kariera życiowa pana Bedeaux jest taka cie
kawa, że warto ją śledzić od jej zarania. Oj
ciec jegp był zwyczą jn/m robotnikiem kolejo
wym. Bedeaux —- syn wywędrował w młodych 
latach do Ameryki. Przechodził tak ciężką 
szlk.iłę życia; początkowo byl pomywaczein na
czyń, uaklejaczem nalepek, pracował przy pod
kopach, później w szkole Beriitza, w Wńcu o- 
siągnąi dyplom inżyniera. A kiedy wybuchła 
wojna światowa, jako uafuralizowany Amery
kanin wstąpił do legii amerykańskiej i przybył 
z nią do Francji. W Tuluzie wpadł na pomysł, 
który mu później przyniósł kolosalny majątek. 
Wynalazł mianowicie system „dozowania” lu
dzkiej energii, ustalając t. zw. jednostkę Be- 
c*eaux, a’bo krótko „jednostkę B“. Jest to mi
nuta pracy, w której wysiłek i wypoczynek są 
racjonalnie wykalkulowane i skonibinowame. 
Jest to obliczenie zmierzające do wydobycia 
największej energii przy pracy i najlepsze jej 
wykorzystanie. Ażeby wydobyć maki imum wy
dajności, musi wysiłek być sk< «n penzowany pa
uzą wypoczynkową, i to w dokładnym stosun
ku, v ramach określonej jednostki. ■

W Ameryce zrozumiano natychmiast, że przy

tym systemie można uzyskać maksimum wy* 
dajuości przy minimalnym zmęczeniu robotni
ka, przez co podniesie się produkcja i przynie
sie więki ze ceny przy równoczesnym obniżeniu 
koszcow produkcji.

R leżnie chicagowskie pierwsze przyjęły sy
stem pracy Bedeaux, który wkrótce stal się mi
lionerem i zakupił we 1'rancji pałac Cande, 
mogący śmiało rywalizować z pałacami królew
skimi.

t

NASZYJNIK. KTÓRY OŚLEPIA
fudyjeka tancerka Mnina Maino, zamieszkała 

w Paryżu, wróciła onegdaj do domu i zasfcła 
drzwi swego mieszkania wyłamane. Z wmuro
wanej w ścianę szafy skradziono pieniądze i 
klejnoty wartości ćwierć miliona franków. 
Wśród klejnotów znajdował się naszyjnik, zło- 
żony z 18 pereł i 18 brylantów. Naszyjnik ten 
podarował przed laty pewien włoski oficer pra* 
babce tancerki w Indiach. Naszyjnik ten, zda
niem fakirów. miał tę właściwość, że każdego, 
kto spróbował go ukraść, przyprawiał o — śle
potę. W ojczyźnie dwa razy skradziono tancer
ce ten zaklęty naszyjnik i za każdym razem 
ślepiec prowadzony przez chłopca ze skruchą 
zwracał skradziony skarb...

Teraz okaże się, czy ten złowogi czar działa 
także i noże ndyjską ojczyzną, i czy naszyj
nik, który złodzieja równocześnie denunejuje 
i karze, i teraz okaże się nieubłaganie eprawie- 
djiwy i wyda tajejjfniczego sprawcę, który nie 
wie może wcale, ji-ki strawny jest .ten skarn 
noszony przezeń yr, '
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Sprawy gospodarcze 
na łamach prasy

Wicedyrektor Dep. Ogólnego Ministerstwa 
Skarbu p. Janusz Rakowski ogłasza w tygodni' 
ku {,Polska Gospodarcza>( obszerny artykuł o 
sytuacji, w dziedzinie cen w Polsce, na tle pod' 
jętej ostatnio akcji antydrożyż liunej rządu.

Zdecydowaną wolą — pisze dyr. Rakowski 
— polskiej polityki gospodarczej jest takie re 
glitowanie procesów ekonomicznych, aby po 
wstrząsie ostatniego długotrwałego kryzysu za 
pewniona ro-itala krajowi możliwie najwięk
sza i możliwie trwała odbudowa. Bo w  gran. 
cie rzeczy uważamy, że nie o co innego idzie 
w  akcji, którą nazwaliśmy misją wiceministra 
jastrzębskiego, jak właśnie o uchwycenie -w  
ryzy elementów cen, których nadmierna ewo 
Łucja zwyżkowa przybierać poczęła w  Polsce 
objawy, niepokojące dla trwałości postępują
cej poprawy gospodarczej” .

Autor zastanąida się, jakie szkody zagrażać 
mogą życiu gospodarczemu, gdyby ruch zwyż
kowy cen, przechodzący u ms w pewnego ro
dzaju psychozą „ wyścigu c e n n i e  został opa• 
nowany, przy czym stwierdza:

1)  ruch zwyżkowy cen, podnosi przede 
wszystkim koszty utrzymania (w  okresie od 
marca, ub. r, do marca br. wzrosły one blisko 
o  10 proc.); zwyżka kosztów utrzymania, gdy 
by nie została zahamowana, łatwo — przez 
reperkusję w dziedzinie plac — uderzyć może 
w samą produkcję, osłabiając akcję uprzemy 
słowienia kraju; 2) te same konsekwencje dla 
produkcji uprzemysłowienia kraju powstać mo 
gą na skutek wpływu ruchu zwyżkowego cen 
na realizację planów inwestycyjnych, stworzo 
nycn pod kątem widzenia wzmożenia obronno 
ści kraju i rozwoju produkcji; 3) rucKy zwyż 
kowe cen, jeśli nie będą z sobą Lharmo lizowa 
ne, grozić mogą ponownie z łakim trudem 
odbudowanej równowadze gospodarczej (nowe 
,,nożyce cen“) ; 4) ruchy zwyżkowe cen mogły 
by łatwo pociągnąć za sobą niebezpieczeństwo 
dla eksportu.
środki oddziaływania przeciw nieuspra wiedli 
wionej zwyżce cen muszą być różnorodne, do 
stosowane do przyczyn zwyżki, charakteru to 
waru i jego roli w oddziaływaniu na inne ce. 
ny.

Autor wymienia tu polityką kartelową (roz- 
wiązywanie karteli), politykę celną, polityką 
kontyngentową i dewizową, polityką kredyto
wą (kredyty obrotowe), polityką taryf kolejo
wych itp. Środki natury administracyjnej — 
wydaje się —■ że będą musiały być stosowane, 
jeśli chodzi o oddziałanie tv kierunku obniżenia 
cen artykułów pierwszej potrzeby.

Aby wyczerpać listą środków, możliwych do 
zoitosowania w akcji cen, dyr, Rakowski wy
mienia jeszcze takie, które zależą od samego 
przemysłu i handlu, a do których zaliczyć na
leży usprawnienie pracy przedsiębiorstwa (ko
szty produkcji) oraz uJaściwą polityką cenni
kową irabaty) itp,

m # *

„Csaś'* zamieszcza artykuł wstępny p. t, „Na 
froncie gospodarczym bez zmim“. Wyliczywszy 
znane posunięcia wicepremiera Kwiatkowskie
go w dziedzinie reformy systemu podatkowego 
(pjza podwyższeniem podatku dochodowego 
od zarobków — uproszczenie wymiarów i sko
masowanie dodatków do podatków) — autor 
stwierdza:

Niestety, po tych pierwszych posunięciach, 
tcmji’0 poprawy .laszogo systemu skarbowego 
zostało silnie zwolnione, tak, że już od dłuż
szego czasu, nie mamy sposobności zanotować 
poważniejszych na tym polu posunięć. 1 to mi 
mo, że posunięcia dalsze w  kierunku poprawy 
tego systemu były zapowiadane,
A zazznaczyć trzeba,*— nie lekceważąc dotj’ch 
czasowych wysiłków w  kierunku poprawy sy 
stemu podaikowego — że pole ref-rrny po dat 
kowej przedstawia niezwykle wdzięczny grunt 
dla najszerszych retora. Nasz system podat. 
kowy — ile w ogóle godzi się nazwać go sys
temem — jest wciąż jeszcze zlepkiem napręd
ce kleconych ustaw, dyktowanych zwykle ko
niecznością chwili. Nie widać w  nim żadnej 
myśli przewodniej, żadnych ogólnych zasad

Regulowań :e nate; 
za importowana

Opublikowana została instrukcja Komisji Dewi 
zow'ej w sprawie regulowania naicżnośń za impor 
towane do Polski towary.

"W rozdz. I instrukcja "zawiera przepisy, dotyczą 
ce osób, uprawnionych do ubiegania się o zezwo
lenie na uregulowanie należności za sprowadzone 
do Polski towary. Wnioski o takie zezwolenie mo 
gą skadłać: a) osoby lub firmy, które dokonują im 
portu i na które jest wystawione pozwolenie przy 
wozu M. P. i II. lub pozwolenie na zastosowanie 
ulgi ce'nej (bądź zwolnienia od cla), alLo też ze
zwolenie na obrót uszlachetniający, jeżeli pozwo
lenia te zastępują pozwolenia przywozu; b) osoby 
lub firmy, klore na zasadzie specjalnego zezwole 
nia Komisji Dewizowej uzyskały prawo inkasowa 
nia w Kraju należności na rzecz cudzoziemców; 
c) osoby lub firmy, uprawnione do wykonania prze 
kazu na zasadzie odpowiednich adnotacyj w poz
woleniach przywozu albo na zasadzie zaświadczeń 
Izb P. II. (Centr. Komisji Przywozowej w okr. 
warszawskim) lub też oświadczeń, załączonych do 
wniosku w wypadkach, gdy towar jest sprowadza 
ny na podstawie ulgi celnej, zwolnienia od cła 
lub w oblocie uszlachetniającym.

Rozdz. II ustala termin ubiegania się o zezwole 
nie. Wniosek o zezwolenie na uregulowanie w ca 
lości lub części należności za importowane do 
Polski towary winien być złożony za pośrednict. 
woni banku dewizowego z reguły nie wcześniej, 
niż na 1 miesiąc, przea terminem płatności zobo
wiązania. Zasada ta nie ma zastosowania wów- 
czas, gd>' wnioskodawca ubiega się o zezwolenie 
na przekazanie dewiz w terminie późniejszym. — 
Zezwolenie może być z reguły udzielone dopiero 
po sprowadzeniu towaru do polskiego obszaru cel 
nego, czego dowodem jest kwit celny lub pokwri 
towanie częściowego uiszczenia należności celnej.

Parana kupują polskie siewne zboże
Rząd stanu Parana w  Brazylii zakupił w  Pol

sce 20-tonową partię siewnego zboża pół selek
cyjnego. Zakupione óboże wysiane zostało do 
Brazylii jednym z polskich statków.

Transakcja dokonana została z inicjatywy i za 
pośrednictwem Związku zawodowego rolników 
polskich w  Brazylii. Związek rolników pciskieb 
W Brazylii zabiega również o zainteresowanie 
rządu Parany polskimi maszynami i narzędziami 
1’OJiiicryuii. '

Wzrósł wpływów podatkowych 
we Francji

Według danych ministerstwa finansów, wpły
w y podatkowe we Francji uległy w  marcu dal
szemu zwiększeniu. W pływy z podatków bezpo
średnich zwiększyły się w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o  313 milionów fnnków . Ogólne zwię
kszenie wpływów podatkowych w  marcu br. wy-

zfdnyeh podstaw polityczno gospodarczych na 
którychby się on wspierał.

Stwierdzając poprawę sytuacji gospodarczej 
oraz sytuacji budżetowej, pozwalającą na wy
konywanie robót inwestycyjnych autor zapytu
je:

Czy nie byłoby wskazanym, aby choć dro
bną część tych „um przeznaczyć na rezerwę, 
któraby ewentualnie zastąpiła przejściowy spa 
dek wypływów podatkowych? Reforma podat 
kćw  w Polsce jest bodaj najracjonalniejszą i 
społecznie najrentowhiejszą inwestycją, jakiej 
możemy dokonać. A jest przy tym inwestycją 
tanią, bo dobrze przeprowadzona reforma po 
datkowa, da w rezultacie skarbowi większe 
dochody, niż trwanie uporczywe przy obecnym 
złym systemie podatkowym.

Trudno odmówić słuszności wysunięyn przez 
„Czas“ postulatom, to też wyrazić należy na
dzieję, że końcowy opel autora do Munster- 
stwa Skarbu, by po przeszło rocznej przerwie 
iv dziedzinie poprawiania systemu podatkowe
go, nadrobiło' to zaniedbanie i przypomniało 
sobie złożone obietnice ■■— nie pozostanie gło
sem wołającego na puszczy.

do Polski towary
Wyjątki ou powyższej zasady dopuszci alne są 

w  następujących wypadkach: a) gdy według do
tychczasowych zwyczajów, obowiązujących w da 
nej branży, import może nastąpić dopiero po u* 
przednim przekazaniu zaliczki lub zapłaiy z góry; 
b) gdy towrar sprowadzany jest z zagranicy do wol 
nego obszaru celnego w 'G dyni, wolnej strefy cel 
nej w Gdańsku, lab nu okład celny publiczny wzgl. 
prywatny; c) gdy zagraniczny eksporter przesyła 
bankowi dewizowemu lub firmie spedytorskiej ao 
kumenly towarowe do inkasa lub gdy należność 
zagranicznego dostawcy jest płatna w  drodze akre 
dytywy d) gdy imp ortor składa wniosek o uzys
kanie pre mesy dewizowej na otwarcie rembursu 
na rzecz zagranicznego dostawcy.

W  rozdz. Iii omówiona jest kwota i forma za. 
piaty. Przekaz należności za sprowadzony z zagra 
nicy tow ar może nastąpić w  równowartości innej 
waluty niż ta, na którą opiewa faktura, nie w 
innej jednak niż podana w  decyzji. Uregulowanie 
należności z tytułu importu towarów może nastą 
p ić — z zachowaniein przepisów omawianego o- 
kókika — przez: przekaz zagranicę, wpla‘ę na 
rachunek zagramezny wolny, wysyłkę weksli, wy. 
piatę w ktaju, pokrycie zobowiązania z należ
ności, posiadanych przez importera zagranicą, 
pod kontrolą banku dewizoy ego.

Rozdz. IV  dotyczy wypełniania wniosków przez 
zainteresowanych, rozdz, V zaś obszernie traktuje 
o dokumentach, które winny być dołączane do 
wniosków o zezwolenie na uregulowanie zobowią 
zań z tytułu importu towarów.

Rozdz, VI dotyczy załatwiania 'wniosków. Prze
prowadzony jest w nim podział na wnioski, które 
załatwiane są przez banki dewizowe we własnym 
zakresie, oraz wnioski, załatwiane przez Komisję 
dewizową.

nosi przeszło 300 milionów franków ponad sumy 
p-eliminowane.

Haussa na włoskim rynku jedwabiu
W łoski rynek jedwabili oderwał się ostatnio 

całkowicie od światowych rynków tego surowca. 
Ostatnio bowiem not owe nia cen surowego jed
wabiu we wszystkich ośrodkach produkcji i koin- 
sumeji oparte na notowaniach giełd w  Yokoha- 
mie i Nowym Yorku wykazywały na ogół ten-, 
ćencję ustabilizowaną. We Włoszech natomiast 
liw a bardzo silna zwyżka. Ceny jedwabiu ua ryu 
ku włoskim pedintody się w  ciągu pierwszej po
łow y kwietnia o 10%.

Przycz; ną tego stanu rzeczy jest szczupła po
daż surowca i silny wzrost zapolrzebc wania ze 
strony przemysłu włoskiego. Na skutek poważnej 
różnicy cen pomiędzy jedwabiem włoskim i az
jatyckim, zapotrzebowanie rynków światowych 
n , surowiec wioski uległo wydatnemu zmniejsze
niu.

„Gazeta Polska44 kontynuując swą niedawną 
kampanię prseuw kartelom, dochodzi do na
stępującej konkluzji:

R ’ zumowanie praktyczne musi być .'•parte 
na lakcie, że ta potęga gospc darcza,, jaką dy
sponują kartele surowcowe, używana jest 
przez nie dla realizowania ich celów bezpo
średnich, sprzecznych z potrzebami gospodarst 
w a nar odowego, a polityka karteli polega o- 
becnie na próbach przeciwstawienia się poli. 
tyce gospouarczej Rządu. Skoro odrzucamy 
myśl, abv rząd miął skapitulować przed „Le- 
wiatoneia'4 a „Lewiaten" tak bardzo wymow
nie stwierdza, że nie chce i nawet nie może 
podporządkować się rządowi — to istotnie 
nie powstaje żadne inne wyjście, jak propago 
w ać likwidację karteli surowcowych. W nio
sek ten bynajmniej nie jest nam niemiły; prze 
ciwnie — harmonizuje on w  całej pełni z po 
glądami, wielokrotnie i nddawna głoszonymi 
— i na tych lamach, o ile, oczywiście, abstra 
hujemy od problemu zmirn uslroojwych w 
przemyśle, wiążących się z podjęciem odpo. 
Yiedniej strukturalnej pollt; ni gospodarczej.

m
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18 g 24 m
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Ahi oskarżenia przeciw 
Fłeiszerowej

Jak słychać, akt oskarżenia przeciw Fleiszero- 
■wej będzie gotow y z końcem kwietnia. Do tej 
chwili nie jest jeszcze wiadome, kto z innych 
osób, zamieszanych w  tę sprawę, będzie objęty 
aktem oskarżenia, a przeciw kemu dochodzenia 
będą umorzone.

Odroczony proces z powodu 
choroby oskarżonego

W krakowskim Sądzie Okręgowym miał się 
wczoraj odbyć proces inż. Edwarda Maciejow
skiego, kierownika ekspozytury Urzędu Wodnego 
w Myślenicach ora? czterech urzędników tego 
urzędu. Pozostają oni pod zarzutem przywłasz
czenia około 14.000 w  czas.e prowadzenia robot 
przy obwałowaniu Rnby.

Pozprawa wozorajuza nie doszła do skutku, 
gdyż inż. Maciejowski jest chory i przebywa w  
szpitalu św. Łazarza,

Strap okupacyjny siotarzy _
W czoraj wybuchł strajk okupacyjny robotni

ków, zatrudnionych w  pracowni stoiarakicj J. 
Steinberga i Synów przy ul. Łokietka 11.t ¥ rU ty * *' i ' >

. . • — < > - —
- .  WPT?Y PO i KLASY POYSZECHNTJ Ży

dowskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej i śred
niej w  Krakowie odbywają się codziennie od  9 
lano dó 2 popoł. w  biurze sekretariatu przy ul, 
Brzozowej L. 5. Przyjmuje się roczniki 1931 1930.

Przy nadmiernym ciśnieniu f niepr iwidl, w yn  
kiwiobiegu naturalna woda gorzk: Franciszka 
Józefa już w  niewielkich dawkach Jest przyjem
nie działającym środkiem przeczyszczającym je
lita, odpowiednim do stałego używania.

------
jUTT*' Wb środę 21 bm. tire neńyków w Cas^uorie o 

•• iz  7—9 wic e, liczne upominki, 1708*
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lełna humoru komedia Beauma»chais’ego „Wese- 
© Figara", z Węgrzynom (rola Figara) i M?tu- 
liakowną. „W esele Figara” pow tórzone będzie we 
5zvartek.

—  „DOM OSACZONY” P. TRCNDAIE. „Dom 
osaczony” Piotra Frondaie, który jutro wchodzi 
ia afisz Teatru misjsLiego, to sztuka, której go
rący klimat, atmosfera p r ’epojoua miłością, naj
wyższym poczuciem w ojskowego honoru, oiiarą\ 
życia, złożoną na ołtarzu o b o « iązku —  zapewni
ły na wszystkich scenach długotrwałe powodze
nie. Przekład Zofii Jacihimeekiej, Opracowanie 
sceniczne rcż. J. Karbowskiego » .  dekoracje dyr. 
K Frycza.

—  „IDISZE BANDĘ”  chcąc umożliwić jak naj
szerszym sferom zobaczenia naj’ epsizych przebod 
jó w  wszystkich swych program jw , wystawi w 
Krakowie jeszcze tylko 2 dni a to w  najbliższą 
sebotę i niedzielę. Program „Jarmark Krakow
ski” będzie wielką atrakcją artystyczną Krakowa. 
B :lety po cenach najniższych w  firmie Fisehhab, 
Grodzka 46.

— 7, TEATRU „BAGATELA’’. —  Wystawiona 
obecnie w  „Bagateli” rewia pt, „Maj za pasem” 
spotkała s ;ę z  gorącym przyjęciem ze strony pu*

Obniżeni! kontyngentu ubiiuo 30 proc. 
grozi w Kranówie w maju

Sytuacji na rynku mięsnym w Krakowie jest w 
dalszym ciągu skomplikowana i nie zanosi się 
na to, aby najbliższe dni przyniosły roawiąr u .e , 
Sprawra trybowania nie jest na razie załatwiona, 
gdyż względy religijnej natury utrudniają Rabina 
towi przystąpienie do trybowania mięsa.

W  związku z tym zanosi się na dalsze obniżenie 
kontyngentu, gdyż kompetentne władze zapowia
dają to, w  razie nie rozpoczęcia trybowania. Mo
wa jest już obecnie o tym, że kontyngent w maju 
będzie w Krakowie obniżony o 30%.

Ponieważ kontyngent kwietniowy jest już wy
czerpany i ludność żydowska Krakowa nie może

w dostatecznej ilości pokryć zapotrzebowania na 
mięso, zanosi się na to, że przy dalszym obniża
niu kontyngentu sytuacja ulegnie znacznemu po
gorszeniu.

Przy tej sposobności wspomnieć należy o  pew
nej „inow ącji” wprowadzonej ostatnio na terenie 
rzeźni krakowskiej. W prowadzono tern opłaty 
za... wstęp do rzeźni. Osoby wcnodzące do rzeźni 
muszą zakupować bilety wstępu po 60 groszy. 
Dotyczy to nawet interesentów, przychodzących 
do rzeźni aby załatwiać tam sprawy z Kupcami 
i rzeźnikanni.

Oskarżona spoliczkowata śwfódha 
l została aresztowana na sali rozpraw

Jeszcze w .lipcu ubiegłego roku wpłynęło donie
sienie do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
Autorką doniesienia była 30-lem'a Helena C'iwa- 
łówrna, która oskarżyła o  zgwałcenie niejakiego 
Stanisława Wiranowskiego, zarzucając mu po
nadto, że zabrał jej 60 zł. Dalej twierdziła Chwa- 
łówna w doniesieniu, że wniosła skargę przeciw 
■Wilanowskiemu, lecz przodownik P. P,, który 
pr owradził dochodzenia, zatuszował sprawę. Wo
bec tego domagała się ukarania winnych.

Doniesienie stał') s,ę przedmiotem dochuczeń, 
które W}kazały, że zarzuty Chv ałówny, zli jw no 
przeciw Wiranowskiemu jak też i przodowniko
wi P. P. są pozbawione jakichkolwiek podstaw. 
W  tym stanie rzeczy wytoczono dochodzenia au

torce doniesienia i została ona oskarżona o  wpro
wadzenie w  błąd i obrazę władz.

W dniu wczorajszym zasiadła na ławie oskar
żonych w sądzie krakowskim. Na -wstępie rozpra
wy przesłuchano oskarżoną, po czym sąd przy
stąpił do przesłuchania Wiranowskiego. W zez
naniach swych Wkanowski cbaiał twierdzenia 
oskarżonej. W tym momencie Chwrałówna wstała 
z ławy oskarżonych, podbiegła do Wiranowskie
go  i uderzyła g o  w  twarz.

Na sali powstała niebywała konsternacja. Na 
zarządzenie prokuratora dr Dulęby Chw; łówna zo 
stała aresztowana i  odprowadzona do więzienia, 
Rozprawę przerwano, a dalszy jej ciąg odbędzie 
się w  innym terminie.

W  uności. Główną zasługa s"kceuu jest znakomi
ta gra całego zespołu artystycznego z triem ko
biecym „F F ”, I. Skwiem yńską, M, Żejmówna, 
Jedyńaką, ’ ankowskim, Fabianem i Jakszlasam.

_  „TAK CIĘ W IDZĄ JAK CIĘ PISZĄ” . Pod 
tym tytułem odbędzie się we uzwartek 22-go bm. 
godz, 21 W „Kawiarni PlastyKów” ul. ŁobzowsKa 
3 -za. w ieczór zabawnych powiedzonek ilcstrową- 
nych na ekranie. Powiedzonka wybrał K. Chmnr- 
ski, ilustrował Z. Fronaszkw, w komentarze za
opatrzył X Y. Confereneier. J rlofmannówna.

— HALLO! RZESZÓW! TARNÓW! Dziś we 
wtorek dlrugi i nieodwołalnie ostatni występ 
„Idisze Bandę” w zupełnie nowej, arcywesolej re
wii „Geszosn un getrofn” . Sala: Żyd, Dom Ludo
wy. Początek 9 wieczór, środa i czwartek 2 w y
stępy w  Tarnowie w sali Sokoła. Bilety w księ
garni Fenicbła.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA: „Dama Kameliowa" (Greta Garb o).
APOLLO: „Nicpoń" (Daniela Darieus, Henr? Garat) 
ATLANTIC: „Zapomniana symfonia" (Jean Hersbolt) i 

„Cissy" (Grace Moore)
BAGATELA: „Dr. X". (Fay Wray, Lee Trący) oraz rewia 

pt. .,Maj za pasem".
KM ŻOŁNIERZA: „Capitan B jod" (Errol Flym) 
PROMIEŃ: „Dyplomatyczna Tona" (Jadwiga Kenda 

i Żabczyński)
STELLA: „Z  pamiętnika detektywa" i ,fl’ rzygody 

rekrnta"
SZTUKA: „Pieśń jej matki" (film niemiecki).
UCIECHA: „Sprzedawca traktorów" (Joe Browi) 
WANDA: „Noc przed bitwa" < Anm/jella)

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 19, 4. Akcje: Bani Polski 101,25 Cukier 00.59 

Węgiel 20 Lilpop 10.25 Starachowice 52 Tendencją >eje- 
diiotita.

Papiery procentowe; 3%  prem. poż. inwest. 1 em. 
60 II em. 64.75 3%  prem, poż. inwest. seryjna I em. 65 
konwersyjąa 58.25—58.5v dolarowa' 54 kupon 5.94 dolarowa 
(dolarWka) *4.50 stabilizacyjna 358 kupon 1.06 konsoli
dacyjna 56,25—56.13 drobne 54,13—54,38. Ten<lencja niejedno 
lita.

Dewizy: Belgia 88 95 Holandia 280,15 Londyn 25.97 N, 
Jtrb czek 5,27 3/8 Nowy Jork tel. 5.21 5/8 Oslo 130.45 Pa- 
iyż 23.61 Praga 1.38 Sztokholm 133.70 Szwajcaria 120,a0 
Wiocho 27.85, Tendencja niejednolita.

NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE
Warszawa, 19. 4, Kursy orientac; jne. Dillonowska 52,15 

Warszawska 48.50 konsolidacyjna grube 56 drobne 54,25 
Stabilizacyjna 368 ŚI(,ska 48.50. Tendencja ntrzymana.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOzOWA
Poznań, 19. 4. Ceny trans, żyto 15 ton 23.75, Ceny orien. 

tacyjne; żyto bez zmiany otręby żytnie 14,75—15,25 jęcz.

PODZIĘKOWANIE
W. P. Dr HNRYKOW I DORNFELDOWI, -lekarzo* 

wi-stomatologowi, zamieszkałemu w  Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej 30 za udany zabieg chirurgicz
ny (resekcją) i rzybkię wyleczenie składa tą drogą 
se/aeczne podziękowanie

Hela Epstein 
17U0g Skoczów* koło Bielska,

mienne bez zmiany, Reszta bez zmian, Ogólne usposo. 
Genie spokojne.

GIEŁDA ZUBYUklSKA
Zurych, 19. 4, Dew;zy: Paryż 15,58)4 Londyn 21.24)4 N. 

Jork 4.381/8 Brikseia 73.85 Mediolan 23,05 Amsterdam 
239.90 Berlin 176,17)4 Sztokholm 111.10 Oslo 108.50 Kuper, 
hnga 96.20 Praga 15,271  ̂ Biatogród 10 Ateny 3.90 Konstan 
tynopoi 3.45 Bukąresz 3.25 Japon.a 125,50. Tendencja nie 
jednolita,

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie Ł, 59 w Paryżu Fr, Ir. 1600 w Zurychn Doi, 
55 przy rendem ji utrzymanej.

• POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 19. 4, Kursy zamknięcia 49.375 Stabilizacyj. 

na 64,50, Tendencja utrzymana.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 19. 4. Notowania w ń, ta tonnę: Cynk 24 5/S 

termin 24 5/8 Oyna 2591̂ , Banka 239% Straits 259y„ Ołów 
211/16 termin 29 /̂16 Miedź 65—67 Kiek.roii) 65—67 Złoto
141,2.

-<> -

Trudności w stosunkach handlo
wych czechosłowacko-sowi^tkicn

W najbliższym czasie ukończone zostaną zakon 
traktowane dostawy do ZSRR z udzielonej So
wietom w r. 1935 krótkoterminowej pożyczki w 

wysokości 230 miln. koron, potlui isionej w r. 
1933 o dalszych 25 m ilJ Zawarcie dalszej krótko
terminowej pożyczki w tej samej mniej więcej 
wysokości natrafia, jak wiadomo, nr* duże trud
ności, ze względu na zbyt wygórowane źąds-iiia 
sowieckie. L drugiej strony, przemysł czechosło
wacki odczuwa znaczną poprawę i wie widzi ko
nieczności zawierania tranzakcji z Sowietami na 
niedogodnych dla siebie warunkach kredytov ych.

*  *  *

Tel - Awiw 19. 4. ŻAT. Malejąca wciąż licz 
ba dopuszczonych do protestu weksli, w Tel- 
Awiwie jest poniekąd sprawdzianem . ogól
nej poprawy sytuacji gospodarczej. Tak więc 
liczba dopuszczonych do protestu weich w 
czerwcu 193S wynosiła 663, od tego jednak 
czasu stale maleje, mianowicie: grudzień 273 
styczeń 240, luty 219.
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Nie chcemy przeprowadzał zamachu 
stanu -  oświadcza Blum

Faryź, 19. 4. PAT. Na posiedzeniu rady naro
dowej partii socjalistycznej premier Blum 
przedstawił w zarysie działalność rządu od cza* 
sów ostatniej sesji rady narodowej, wyjaśnił 
przyczyny ostatniej „pauzy" w realizacji pro- 
gramów i oświadczył, że należy dać krajowi 
troihą wypoczynku. Nie chcemy — mówił pre
mier — przeprowadzać zamachu stanu dziąki 
temu, że znajdujemy sią u władzy, pragniemy 
rządzić legalnie i starać sią o ożywienie życia 
gospodarczego, oraz o bardziej iscotne utrwa
lenie pokoju. Nie możemy zaniedbywać inte* 
resów którejkolwiek z klas naszego kraju. Mu
simy krajowi przywrócić zdrowie i jeśli uauj się 
to uda, to wszystkie klasy będą z tego ciągnęły 
kotzyśei. Dlatego też nie należy nam utrudniać 
zadania, tym bardziej zaś w naszym własnym 
stronnictwie nie dopuszczalnym jest, aby pewr- 
ue czynniki cieszyły się z trudności, piętrzą, 
cyeli się przed rządem.

Przemówienie swe premier zakończył gorą*

Londyn. 19. 4. PAT. Agencja Reutera donosi 
z Berlina; Po rozmowie z kanclerzem Hitlerem, 
Lansbury oświadczył przedstawicielom prasy, co 
następuje: Odbyliśmy przyjazną dyskusję na te
mat całokształtu ogólnej sytuacji międzynarodo
wej ? zgodziliśmy się, że żadne sprawozdania do 
tyczące tej rozmowy nie będą ogłoszone, ponieważ 
byłoby niemożliwym powtórzenie z pamięci roz
mowy, która trwała przeszło 2 godziny. Celem 
rozmowy było zapewnienie poparcia nowej kou. 
fcrcncji światowej, która specjalnie zebrałaby się 
by przedyskutować sprawę usunięcia przyczj u 
wojny.

Opowiedziałem kanclerzowi treść mych rozmów

Wykroczenia anty
żydowskie tta meczu

Sosnowiec, 19. 4. (K). Wczoraj na boisku 
P. K. S- w Sosnowcu, po meczu piłkarskim po
między miejscową Makkabi a,Zw. Strzeleckim 
doszło do wykroczeń antyżydowskich. Po zwy
cięstwie Makkabi w stosunku 1:0 zebrane szu
mowiny rzuciły się na zawodników i publicz
ność żydowską i ciężko ich pobiły- Dopiero 
przybyła policja przywróciła spokój.

Katowice, 19. 4- (K)> W dniu dzisiejszym wy
buchł strajk okupacyjny na kopalni ..Richter*' 
w Siemianowicach. Do strajku przystąpiło na 
razie 1800 robotników. Rada załogowa opra
cowała cały szereg żądań o charakterze e- 

kouomiczno-socjalnym. Przebieg strajku jest 
spokojny-

Strajk okupacyjny na kopalni Prezydent Mo
ścicki trwa w: dalszym ciągu. Dyrekcja Skarbo- 
fermu odmawia udziału w konferencji celem 
zlikwidowania strajkm żądając poprzedniego o* 
puszczenia kopalni. Również konferencja w wo
jewództwie ni-s dala rezultatu.

Katowice, 19, 4- _(K)- Termin rozprawy prze* 
ciwko winnym strasznej katastrofy kolejowej 
w Mysłowicach zonała rozpisana na kilka dni- 
.Większa część rozprawy odbędzie się na miej
scu katastrofy, wobec czego do Mysłowic wy- 
jedzie na sesjj sędzia sądu okręgowego p. Her* 
,vy. Skład sąfi będzie jednoosobowy- Oskarża* 
będzie prok Hozodecki-

Kalowice, 19- 4- (K). Wczoraj w godzinach 
południowych w czasie doprowadzenia wybit
nego działacza komunistycznego Gerharda Roi* 
pika do więzienia, ten ostatni wyrwał się e-

cym apelem, wzywającym do jedności i dyscy
pliny.

Po przemówieniu premiera Blum a rada na
rodowa zatwierdzda decyzję o usunięciu z sze
regów stronnictwa dwóch członków lewicy re* 
woiucyjne, oraz 22 członków młodzieży socjali
stycznej.

Rada zakończyła swe prace uchwaleniem re
zolucji, wyrażającej rządowi całkowite zaufa
nie.

Rada uchwaliła poza tym rezolucję dodaitko* 
wą, przypvminającą, że komisja unifikacyjna 
jest jedynie powołaną do badania sprawy zjed- 
noczenia stronnictw’ socjalistycznego i komu
nistycznego.

Cannes, 19. 4. PAT. W wyborach municypal
nych przeszła lista narodowa zwyciężając kan
dydatury listy frontu ludowego. Przed połud
niem w’ jednej z kawiarń doszło do starcia na 
tle dyskusji politycznej. Jeden z komunistów 
został niebezpiecznie ranny kulą rewolwerową,

z prezydentem Roosevcltem, prenńeiem Blumem, 
van Zeelandem i premiera państw skandynaws
kich, powiedziałem mu, iż żaden z nich nie od- 
rzucił tej propozycji,. natomiast wszyscy są zauie 
pokojeui wyścigiem zbrojeń. Zanacyłem, żc ułam 
w ich przychylną odpowiedź.

Osiągnąłem to czego chciałem od kanclerza Ili 
llera, a mianowicie że Niemcy praguą szczerze u. 
dać się na taką konferencje.

Lansbury oświadczył, iż sprawa udziału Rosji 
w projektowanej konferencji nie była poruszana.

uansbury ma nadzieję, iż prezydent R oosem t 
odegra w tej sprawie rolę kierowniczą, ponieważ 
zdaniem jego nadaje się on jakiiajlepicj do tej roli

skortująeym go policjantom i rzucił się do u- 
eieczki- Policja oddała do uciekającego szereg 
strzałów, które cliybiiy- Rolnikowi udało się 
zbiec i ukryć się-

KRÓfClKA ŁÓDZKA 

Nagroda plastyczna 
m. Łodzi

Łódź, 19- 4. PAT. W dniu dzisiejszym )d-
l.ylo się posiedzenie komitetu nagrody m- Ło
dzi dla przedstawiciela sztuk plastycznych za 
całokształt działalności-

Wysunięto '6  kandydatur. Większością gło
sów jury nagrodę m- Łodzi otrzymał grafik Ta* 
deusz Kulisiewicz.

Towarzystwo ubezpieczeń przed... 
protestami wekslowymi

(Telefonem od naszego korespondenta)
Łódź, 19- 4- (G). W Łodzi powstała przed 

paru dniami prywatna instytucja asekuracyjna 
przed protestami wekslowymi. Cały szereg ku
pców ubezpiecza się w tej instytucji, płacąc re
gularnie sk ład k i miesięczne w zależności od wy
sokości ubezpieczenia.

Towarzystwo to podejmuje się egzekwowa
nia protestów, jeżeli rzaś to się ni * udaje, wy
płaca całą zaprotestowaną sumę-

Procesy o cbrazę czci
Łódź, 19- 4. (G)- W dniu dzisiejszym w są* 

cizie okręgowym odbyła się rozprawa przeciw
ko redaktorowi odpowiedzialnemu „Orędow' 
uika" Andrzejowi Treli- 22 maja ub- r- nazwa
no w „Orędowniku** jednego z nauczycieli! sźko-i 
ły powszechnej Juliusza Kosentliala -—• Jojne 
Rosenthalem. .W trakcie przewodu sądow**gi 

Kowalskij który bronił Treli, wyraził

Przed wyjazdem min. Becka 
do Bukaresztu

.Warszawa, 19- 4. (Sin). Ustalono, że mjnjstęi 
spraw zagranicznych Beek id się w środę do 
Bukaresztu. Poby t jego w Rumunii potrwa do 
niedzieli wieczór. Towarzyszyć mu będą ług?1 
żoiuka oraz poseł rumuuHH w N, arszawie. SV 
piątek o dbędzie się wielki b inkiet na eześć go, 

•ści. Min. Beck zostanie róy.nieź p.zyjęty prze* 
króla Karola. / ,

Zgon red. Kaczanowskiego
Warszawa, 19. 4. (Sin). Dziś zmarł w War

szawie Kaz. Kaczanowski, współpracownik re’ 
dakcji „Robotnika**, b. poseł na Sejm, znany 
działacz w b. zaborze austriackim-

Ćwiczenia wojskowe 
robotników niemieckich [

Warszawa, 19. 4. (Sin). Robotnicy wielu fa
bryk i kopalń na Śląsku Opolskim zostali wcie
leni do szeregów Grenzschutzu i zmuszani są 
do odbywania ćwiczeń wojskowych przez 2—-3 
dni w tygodniu. Komendę nad nimi spraw* ją 
członkowie Reichswehry, ■ rerzschutz jest u- 
zbrojony w karabiny i granaty ręczne. Ostat
nio dodano jego członkom łopaty i inne przy- 
bury.

Fala procesów prasowych
Warszawa, 19. 4. {Sin)- O godz. 5 po połud

niu rozpoczął się proces przeciwko pismu 
„Front Robotniczy** i jego redaktorowi Jerze
mu Szurigowi. Oskarżenie wnosi b- poseł Mac
kiewicz za artykuł p. t- ,»Ten, ktorego się nie 
bije po twarzy". W artykule tym pissno, że 
Mackiewicz ubolewa nad nieszczęsnymi losami 
kapitalistów zagranicznych na o f u c h y l a - ,  
jących się od płacenia podatków, że dopuścił 
on się szeregi- łotrostw i podłości w stosunku 
do Z. Z Z , że oburzeni koledzy chcieli go zoić 
po twarzy, lecz powstrzymał ich od tego Szu* 
rig. Ręk? uczciwego człowieka nie poi/inna się 
kalać dotknięciem policzka Mackiewicza- Ta
kich panów nie bije się po twarzy, pluje się isu 
W oczy-

Obrońea Szuriga oświadczył, że zamierza 
przeprowadzić dowód prawdy.

Równocześnie na tej sab sąd rozpatrywał 
sprawę Tadeusza Gluzińśkicgo, wepółpracowui- 
ka „A. B- C.‘‘ przeciwko redaktorowi „Epoki** 
o zniesławienie, gdyż oskarżony napisał, że 
Gluzniski jest pochodzenia żydowskiego.-Z po* 
wodu niestawienia się świadków proces został 
odroczony.

Krót Faruk w Londynie
Londj n. 19. 4. PAT. Dziś po południu przybył d* 

Londynu k iól Egiptu Faruk z matką i siostrami. 
Jak wiadomo, kroi Faruk podróżuje incognito po 
Europie już od przeszło 2 miesięcy i pobyt jego 
w Anglii, który potrwa kilka tygodni,będzie rów 
nież prywatny. Król Faruk wychowywał =ię w 
Anglii \ posiada tu wiciu przyjaciół oraz kolego v 
z lawy szkolnej, klora niedawno ipuśi II. Ki’ói Fa 
ruk nie będzie brał oficjalnego udziału w uroczy 
stościach koronacyjnych nawet, gdyby jeszcze 12 
maja był w Anglii. Króla Fąruka i jogo rodzinę 
król Jerzy \T i królowa Elżbieta podejmować bę
dą prywatnie w W in d sor._____________________

skruchę, Trela zoatal skazany na 3 dni aresztu 
i 30 zt. grzywny.

Również dziś odbyła się rozprawa przeciwko 
redaktorowi odpowiedzialnemu łódzkego 
„Głosu PorannegoP Stanisławowi Różnieckie- 
mu o obrazę głowy państwa zaprzyjaźnionego- 
Został on skazany na dwą miesiące z zawiesze
niem.

Łódź, 19- 4. (G). W środę rozpoczyna się sen
sacyjny proces przeciwko łódzkim gangsterom, 
którzy porwali syna sen- Budzyna-

• *
Łódź, 19. 4. (G), W Łodzi inspekcja budo- 

wiana zakazała urządzania reklam neonowych’ 
w kolorze czerwonym, gdyż psuje to wzr^k i 
stanowi przeszkodę dla szoferów- -J skłamy
czerwone mogą być umiefztZuOe tylko powyżej 
pierwszego piętra-

0 czym mówił Lansbury z  Hitlerem

KRONIKA SLĄSKA 
!  ZAGŁĘBIA

ad w.
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spotkaniem Hitler-i ansbury
(Specjalna służba informae, „N ow. Dziennika'')

Waszyngton. 19. I. (B) Spotkanie 
,ęy angielskiej Labom* Party posła Lahsbu- 
ryego z kanolerź^m Hitlerem wywołało w 
tutejszych 'kołach rzgdcwych wielkie zain
teresowaniu Kola te oświadczają jednak, że 
wszelkie pogłoski, które identyfikują prezy 
dęnta Hoosevelta z organizatorem kwiato

wej konferencji ekc nomicżnej są chwilowo 
czystą hipotezą.

W  kołach gospodarczych i politycznych 
utrzymuje się przekonanie, że udSał Nie. 
miec w takiej światowej konferencji eko
nomicznej jest konieczny', jeżeli konferencja 
taka ińa mieć w ogóle powodzenie.

Spisek dygnitarzy G. P. U. 
przeciw Stalinowi

Dalsze masowe aresztowania w Sowietach
(Specjalna służba informae. „Now. Dziennika")

tne osobistości GPU, jak np, Lurie, kierow
nik spółdzielni i budynków GPU, Ostrows. 
ki kńwowuik wydziału hnan«ov*ego GPU, 
Feldmanin, Bogrebińśki itd.

Pani Jagcda, żona aresztowanego szefa 
GPU popełniła samobójstwo. Brat jej, wj bi
tny publicysta komunistyczny kuerbach — 
jest od kilku dni aresztowany.

, . Moskwa. 19. .4. (B) Reuter donosi, że w 
Moskwie aresztowano wielu wysokich do
stojników państw owy en za udział w spisku 
trockistowskim. Sprawa ta pozostaje w 
związku z wykryciem aktów sabotażu w 
kopalni złota w Lenie. Oczekiwane są dal
sze masowe aresztowania osób, wmiesza
nych w spisek.

Między aresztowanymi znajdują się wybi

Madrycie wyhryio spfeek 
taszystowski

(Specjalna służba informae. „Now. Dziennika")
19. -f. (B) Rząd hiszpański wpudł 

na trop wielkiego sprzysiężenia taszystows 
itego, na czele którego stali wywoc^-clostoj 
a r y  ̂ wojskowi, utrzymu iący b£apoś*ędni 
kontakt z generałem Franco. Także pewien 
wysoki oficer sztabu generalnego, który cie

szył się dotąd absolutnym zaufaniem rządu 
republikańskiego, jest wmieszany w spisek. 1

W  czasie śledztwa okazało się, że oficer 
ten był niegdyś członkiem bojówki organiza 
eji prawicowej i ma na swym sumie niu wie 
le zamachów przeciw członkom lewicy.

Humorystyczny proces o rasisfów 
endeckich... pochodzenia żydowskiego

Warszawa. 19. 4. (Sin.) Dzień dzisiejszy upłynął 
W warszawskich sądach pod znakiem procesów 
prasowych. Na salach trzeciej i jedenastej oddzia 
łu karnego są rozpatrywane sprawy o obrazę i 
zniesławienie dziennikarza, a mianowicie: w sty
czniu br, w dzienniku ,,Jutro" wydawanym przez 
dziennikarzy oenerowskich Stanisława Piaseckie 
go i Wojciecha Wasiutyńskiego ukazał się artykuł 
w którym zarzucano Tuwimowi i Hemarowi, że 
są autorami żydowskimi. W  odpowiedzi na to w 
rubryce ,,Camera Obscura" ,,Wiadomości Literac 
ikichi" zamieszczono artykuliki, w  którym autor 
pisal, że obaj redaktorzy „Jutra" są również po
chodzenia żydowskiego. W  kilka dni później w 
„W alce Ludu" poczęły się ukazywać artykuły, w  
których podano szczegółowo genealogię Piaseckie 
go i Wasiutyńskiego podkreślając, że matka pi er 
wszego z nich jest z domu Silbrrfeldówna, drugie 
go zaś Buchbinderówna. „Waliia Ludu“  podała ró 
whtez, że dziadek p. Wasiutyńskiego, znany ma
larz Buchbinder, figuruje w  encyklopedii żydows 
kiej. Następnie, w jednym z numerów „Szpilek" 
zamieszi zono na pierwszej stronie karykatury o- 
bu redaktorów „Jutra", ubranych w stroje szla
checkie w koń tusze i żupany z karabelami przy 
boku: Obaj redaktorzy ,,Jit'ra“  uczuli się dotknie 
ci tymi ata..aini i wdrożyli skargę o zniesławie
nie, • pociągając do. oduiwiedzialiuści Zbigniewa 
MiLneru redaktora „W ałki Ludu" i „Szpilek",
Mieczysława Grjydzewskiego redaktora „W iado
mości Literackich" i  W ładysław  a Gaika redakto 
ra odpowiedzialnego ,Wałki Ludu*. Na wniosek 
obrony sąd dopuścił ;pko świadka odwodowego 
samego oskarżyciela Wasiutyńskiego. Sąd uwzglę 
dnil również prośbę obrońców o wezwanie eks
pertów w  osobach malarzy Czevn>ańskiego i prof,
Daszewskiego z Krakowskiej Akademii v* tuk Pię 
knyęłij Osk irżenie wnosi adw. Nowodworski bro
nią a iw  Kisielewski i Jarosz, przewodniczy sę„
Jzra Leszczyński.

W  czasie procesu oskarżeni uświadczyli, ż© 
mogą zlozyć dowód prawdy a mianowicie metry

kę Józefa Buchbindera, dziadka Wasiutyńskiego, 
urodzonego w  r, 1837, o ochrzczonego w  r. 1857. 
Oskarżony Mitzner cio winy się nie przyznaje. — 
Uważał za konieczne umieszczenie tych karykatur 
wobec tego, że „Jutro" występowało stale prze- 
ciwko życiom. Aaw. Nowodworski składa akt ślu 
bny rodziców Wasiutyńskiego Stwierdzający, że 
zachodzi tu pewna różnica zdań co do imienia i 
ż i zachodzi tu dziwny zbieg okoliczności. Wpraw- 
dzie dziadek Wasiutyńskiego nazywał się Buch- 
binder, ale był chrześcijaninem.

Ż kolei zeznaje Piasecki, który na pytanie adw. 
Kisielewskiego czy jest pochodzenia żydowskiego 
odpowiada, że matka jego była żydówką. To o- 
świadczpnie wywołuje oczywiście poruszenie na 
sali. Jak wiadome bowiem, Piasecki stoi na czele 
najhardziej „narodowego" pisma i reprezentuje 
grupę radykalną ONR oraz jest szermierzem idei 
rasistowskiej. Następnie zeznaje prof. Daszewski, 
który stwierdza, że im lepsza jest karykatura co 
do gatunku tym wypada złośliwie. Na pytanie czy 
należy się doszukiwać w* tych karykaturach podo 
bieństwa do Żydów choćby np. z nosa, odpowia
da: no, można to nawet potraktować jako nos 
rzymski, Adw, Rościszewski dowodzi, że oskarży 
ciele czuli sie dotknięci tymi karykaturami, gdyż 
przedstawiały ich jako żydów*, a żydzi powinni 
sic znaleźć poza krajem gdyż są elementem szko 
dliwym i działają destrukcyjnie, W  tvm miejscu 
przerywa mu przewodniczący prosząc go by mó. 
wił do rzeczy. Adw. Ruściszewski w  zapale prze 
mówienia oświadcza: Wasiutyński nie jest, nie był 
i n! e będzie nigdy żydem (na sali śmiech).

Następnie zabierają głos kolejno przedstawicie 
le obrony. Adw*. Jarosz dowodzi, że ten system wę 
szenia we wszystkim Żydów do celu nie prowadzi. 
Szukanie pochodzenia u każdego działacza a n!e 
szukanie jego zasług jest conajmniej niedopusz
czalne. Gdyby tek poszukiwać pochodzenia, to 
należałoby stwierdzić, że Matejko oył z pochodzę 
nia Czechem. Szajnocha, Anczyc, Szopen, Telma- 
jer byli obcego pochodzenia. Również Klaczką A-

Skauci angielscy w Palesbiie
Jerozolima. 19. 4. (ŻAT> W  dniu wczorajszym 

LewiL w  Teł Awiwie wycieczka skaftow angiel
skich licząca kilkaset osób, Jest te największa zLio 
rowa wycieczka w* Palestynie od wielu lat. Sk mci 
zapoznali się z miastem żydowskim., urządzeniami 
miejskimi i portem. Wycieczkę podejmuje zwią
zek skautów żydowskich. Dziś skauci angielscy ba 
wili w* Natanii i osadach sąsiednich. Członkowie 
wycieczki wyrazili podziw* dla pięknego rozwoju 
osiedli żydowskich i czerstw*ego i zdmwego wyglą 
du miodzeży żydowskiej.

Kanał ma połączyć Atlantyk 
z  Morzem Śródziemnym

Paryż. 19. 4. PAT. Sprawa budowy izw. kanału 
dwóch mórz, łączącego Ocean Atlantycki od Bor- 
deaux poprz Tuluzę, Carcassone z Morzem Śród
ziemnym, zoztała znów* wysunięta przez prasę.

,,Le Petit Journal" zwraca uwagę na wojskowe 
i 6ospodarcze znaczenie tego kanału, podkreślając 
równocześnie, iż budow*a kanału pozwoliłaby na 
zatrudnienie w  ciągu 5 lat ckolo 100 tysięcy robot 
lików*. Kanał dwóch mórz długości 4o0 kim po 
zwolilby nie tylko na ogromne skrócenie drogi 
m orskiej z Oceanu Atlantyckiego do Morsa śród
ziemnego oraz z  Bałtyku na Morze śródziem ne — 
lecz również miałby duże znaczenie strategiczne? 
umożliwiając przesuwanie jednostek fraiicusLie’ 
floty wojennej z Morza śródziemnego na Atlantyk 
i odwrotnie. Spraw*a mułowy kanału cwóch mórz 
niejednokrotnie poruszana już w  prasie, bywała 
jednak zawsze porzucana na skutek trudności na 
tury technicznej i politycznej, jakie nasuw*ałaby je 
go realizacja,

 < > -------

K R O M K A  LWOWSKA
Lwów, 19. 4. IB). W  sądzie grodzkim toczył się 

dziś proces przeciwko trzem studentem za udział 
w  ekscesach antyżydowskich. Do zajść doszło na 
uniwersytecie lw*owskim w czasie przesadzania 
Żydów na Iową stronę sali. Proces odroczono w 
celu powołania nowytli świadków*.

i!! * *Sfe
Lwów , 19. 4. (P ). Dziś rozpoczął się przed są

dem przysięgłych proces Rachmiela Eaełheisa, o - 
śkarźonego o komunizm. Ldelheis przed kilku mie
siącami skazany był na 11 lat więzienia, u obecnie 
odpowńadał przed sądem lwowskim za czyny, p o 
pełnione na terenie województw*a lwowskiego. 2  
ni:n razem zasiadł na ław ie oskarżonych Abraham 
Rolnik, 28-letni Żyd w  stroju >rtodokcyjnyiu, któ
ry io w*iny się nie przyznaje. Wyrok zapadnie w  
godzinach wieczornych.

• • *
Lwów, 19 4, (B ). Na dzisiejszej giełdzie zbużo- 

w*ej zaznacz* ły się obroty w  pszenicy, życie, ow 
sie, jęczmieniu, n ące, otrębach oraz egzekutywna 
sprzedaż otrąb. Pszenica, żyto, jęczmień, owies, 
hreczka, Łasza, mąka i otręby zniżkują w cenie. 
Tendencja zniżkowa, usposobienie ożywione.

Pszenica czerwona 28.50 —  28.75, zbiorowa czer
wona 27.75 —  27, jednolita biała 28.25 —  28.50, 
zbiorowa 27.50 —  27.75, Żyto stanu. I. 22.75 —  23, 
jęczmień jednolity 22.75 —  23„ owies stand. I. nie- 
zadeszerony 21 25 —  21.50, wyka ciemna 18.50 —  
19, hreczua przemiałowa 31 —  31.50, mąka pszenna 
gat. 1. wyciągowe 45 —  45.50, pastewna 19.25 — 
19.75, żytnia do 70 proc. 32.50 — 32.75, otręby żyt
nie 12.75 —  13.

szkenuze, FelJmann byli obcego pochodzenia, ale 
dla kultury polskiej posiadali olbryime znaczenie. 
Oskarżeni mieli słuszne prawo walezyć z tymi me 
toclami, które zastosowała ONR tym bardziej, że 
na poparcie swoich twierdzeń mają odpowiednie 
dowody,

Adw. Kisielewsk; oświadcza, że konstytucja 
przyznaje równe prawo wszystkim obywatelom. 
P .Wasiutyński; czuje się teraz do*l'niętv, gdyż 
stjdzi, że twierdzenie, że jest pochodzenie żydów 
slclego gubi go w opinii. Ale to nie jest opinia o- 
gólu. to jest opinia „ABC". Gd,vV*śmy tak szukali 
pochodzenia żydowskiego znaleźlibyśmy bardzo 
dużo w prasie „narodowej" ludzi pochodzenia ży 
dowskiego i w  „Kurierze Warszawskim" i w  in
nych pismach. Mieliśmy tutaj ciekawy przykład: 
występował tu na sali jako świadek Piasecki, któ 
ry dzień w dzień zwalcza Żydów, a sam jest po
chodzenia żydowskiego. Mamy tu więc ć'o czynie 
nia z nieetycznym zachowaniem. Mówca twierdzi 
że dev*ód prawdy został przeprowadzony i prosi 
o uniewdennienie oskarżonych.

Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku na dzień 
21 bm. Na sali przez calv czas trwania rozprawy 
dochodzi do śmiechu przy poszczególnych zezna, 
niach szczególnie przy tzw. wedle adw Nowo
dworskiego „dziwnym zbiegu okoliczności" z m e 
tryką Buchbindera, przy odczytywaniu metryk, 
aktów małżeńskich itd. Odbywają się bowiem na 
we sceny w  dziejach zamiast poszukiwania ojco 
siwa, wyrzekanie się ojcostwa. •
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W ybryki antysemickie na zjeździe 
właścicieli nieruchomości

Warszawa. 10, 4, (A) Jak już donieśliśmy, odbył 
się wczoraj v Warszawie zjazd ogólno polskich 
delegatów Związku Właścicieli Nieruchomości. W  
zjeździe uczestniczcie około 150 delegatów, wiek 
sześć których stanowili kamieniczniey z Poznań
skiego i Pomorza, Większoś'1 ta nadała obradom 
zabarwienie antysemickie. Wśród przemówień nie 
brakło ataków na „żydo ktunune" która rzekomo 
lira wielkie wpływy na rządy komisaryczne w ma 
gistrataeli i iym wpływom należy zawdzięczać — 
jati twiei ttzili mówcy poznańscy — projekty o 
zwiększeniu podatków' komunalnych, Większość 
delegalów wypowiedziała się za przerzuceniem

Oslo, 19- 4■ (S) Ostatnio przeżywała Norwe
gia, jak wiadomo, dni radości i podniosłego na
stroju, w związku z narodzinami następcy tro' 
nu, księcia Haralda. Z tej okazji ze wszech 
flron napływały różnego rodzaju podarunki dla 
nowo narodzonego potomka rodziny królew
skiej. Między innymi otrzymał książę Harald 
wykonany w srebrze, dużych rozmiarach ku
fel na piwo, którego pojemność przypomina 
zamierzchłe czasy Wikingów, którzy, jak twier
dzi tradycja, nie gardzili napojem. Prezent ten 
ofiarowany został księciu przez przywódców 
grup parlamentarnych w StortAigu norweskim. 

Ci parlamentarzyści prawdopodobnie jednak 
nie zdawali sobie sprawy jaką burzę protestów 
to wywoła w Norwegii. Mianowicie związki 
antyalkoholowe poleciły swoim członkom, zasia 
dającym w parlamencie, wnieść interpelację w 
tej sprawie i wyrazić swe oburzenia wszystkim

SnciicHma btfzie dwukrotnie 
epararwa

Warszawa, 111. 4- (A). Lekkoailetkn Zofia Smęt
ków na zgłosiła się dziś do szpitala Dzieciątka Je
zus, celem poddania się zabiegowi chirurgicznemu,

ciężarów podatkowych na właścicieli starych do 
mówi którzy w przeważnej mierze są żydami, 
oraz za zwolnieniem nowych domów od podat
ków. Glosami większości delegatów właścicieli no 
w.vcli domów przyjęto rezolucję w tym sensie, W 
jednej z rezolucji zjazd domaga się zniesienia o. 
chrftiy lokatorów, przerzucenia na samorządy obo 
wiązku utrzymywania lokali dla bezrobotnych i
l. d. Rezolucje te jako postulaty Związku \Vkiści 
cieli Nieruchomości zostaną przedstawione zjazdo 
wi Związku Miast, który odbędzie się, w przyszłym 
tygodniu w Warszawie,

tym przywódcom partyj politycznych; którzy 
ten właśnie podarunek wybrali.

Organ norweskiej ligi antyalkoholowej „Fol- 
ket'* poświęcił temu wypadkowi dluzszy arty
kuł, w którym p sze m. im: „Można przypu
szczać, iż podarunek złożony księciu Heraldowi 
nie pochodzi od członków Stortingu, ale ra
czej od związku browarników. Kiedy książę 
podrośnie i będzie mógł ocenić wartość zaofia
rowanych mu podarunków, z niesmakiem chy
ba tylko i z oburzeniem myśleć będzie o tych 
reprezentantach parlamentarnych, którzy u- 
ważali za stosowne zaszczycić go kultem ua pi
wo"-

W całej Norwegii sprawa ta wywołuje nie
zwykle namiętne dyskusje, a posiedzenie Stor
tingu, na którym pod obrady wejdzie interps 
lacja ligi do zwalczania alkoholizmu, zapowia' 
da się niezwykle burzliwie

który ma z niej uczynić mężczyznę. Wedle o'pinii 
lekarzy będzie ona musiała być dwukrotnie opero
wana.

Wrzucili akademia do Wisty
Warszawa, 19. 4. (A).  Dziś o świeie z fal Wisły 

pod Warszawą wyłowiono rozebranego do naga

Delegaci zrujnowanych kupedw 
żydowskich u p. premiera

Warszawa. 19. 4. (A) Do Związku Drobnych Ku 
pców żydowskich przybyli dziś delegaci z miast 
najbardziej dotkniętych akcją bojkotową a mia
nowicie z Sokołowa Podlaskiego, Ciechanowca, 
Truskolas, Krzepic, Kłobucka i Częstochowy. — 
Egzekutywa Związku Drobnych Kupców opracowa 
la memoriał, o sytuacji w lóżnych miejscowoś.- 
ciach. Jutro delegaci egzekutywy wraz z przedsta 
wicielami miejscowej ludności mają uzyskać aiu 
dieneje u premiera Sklactkowskiego.

„Wszyscy wyżsi urzędnicy 
w Polsce su Zydsmi"

Warszawa, 19. 4, (A), W związku z dwoma „ra
sowymi” procesami, jakie dziś rozpatrywał sąd o- 
kręgowy, warto wspomnieć, że kilka dni temu Sąd 
Najwyższy uchylił wyrok w  podobnej „żydow
skiej”  sprawie. Przed rokiem pewien właściciel 
domu w Poznania odezwał się głośno do swego 
znajomego na ulicy, że „w  tym całe nieszczęście, 
że wszyscy wyżsi urzędnicy w Polsce są Żydami", 
Usłyszał le słowa przechodzący w pobliżu proku
rator i zaskarżył kamieuicznika do sądu za rozpo
wszechnianie wieści, uwłaczających czci urzędni
ków' polskich. Sąd okręgowy uniewinnił oskarżo
nego, nie dopatrując się winy w, tym odezwaniu 
się, prokurator apelowrał, ale poznański sąd apela
cyjny wyrok uniewinniający zatwierdził. Prokura
tor założył kasację i obecnie Sąd Najwyższy uchylił 
wyrok dwóch instancyj, orzekając, że oskarżony 
powinien zostać skazany za zniesławienie, gdyż w y
powiadając to słowu, miał na celu zniesławienie 
wryższych urzędników w  państwie. Sprawni będzie 
przeto jeszcze raz rozpatrywana przez sąd apela
cyjni'.

Chuligański napad
Warszawa, 19, 4. (A j. Znany działacz mizrachi- 

styczny wiceprezes Centralnego Urzędu Palestyń
skiego adwr. Aron Blum padł w'czoraj w  Warsza
wie ofiarą chuligańskiej napaści. Kiedy stał przy 
przystanku autobusowym, czekając na autobus, 
zaczepiło go dwóch wyrostków, domagając się pie
niędzy na wródkę. Gdy adwokat odmówił, rzucili 
się ua niego, zadając mu szereg uderzeń kasteta
mi. Zaatakowany w  obronie własnej zagroził uży
ciem rewolweru, a gdy napastnicy nie ustępowali, 
strzelił dwukrotnie, celując w nogi. Rannych na
pastników przewiozło pogotowie do szpitala. Ad
wokata Bluma, który posiadał pozwolenie na broń, 
zwolniono po spisaniu protokołu.

Odwołanie wyborów 
do Drabiej Pomocy S. G. H.

Warszawa, 19. 4. (A j. W ybory do Bratniej Po
mocy studentów S. G. II., które miały się odbyć 
dziś, zostały w ostatniej chwili przez min, Swię- 
tosławrskiego odv,'ołar.e.

Symboliczna złotówka 
dio w łowy po ś. p. Bujaku

Warszawa, 19. 4, (Aj.  Jeden z warszawskich ad
wokatów otrzymał pełnoHocnictw '0  od wdow y po 
zamordowanym wachmistrzu Bujaku dla wniesie
nia powództwa cywilnego w  wysokości symbolicz
nej złotówki.

Proces przeciwko mordercy Chaskielewicza od
będzie się w- konch czerwca lub w' pierwszych 
dniach iipca.

Tajemniczy zgon 
b, generała carskiego

B ejm l. 19. -i. (B ) R ybacy znaleźU dzisiaj 
zw łoki b. generała arm ii oąwklfej Karpińs
kiego. D o Lej chw ili nie udało się ustalić —  
czy ma się tu do czynienia z sam obójstw em  
generała, czy też z m ordem  politycznym .

mężczyznę z rękami związanymi cienkim drutem 
telefonicznym. Mężczyzna ów zeznał, że nazywa 
się Edward Górka i jest studentem Politechniki 
warszawskiej. Został on napadnięty przez jakichś 
osobników, rozebrany do naga i wrzucony do wo< 
d j. Policja wszczęła śledztwo.

Postukiwania za brania u Arabów
Teł. A w iw . 19. 4. (Ż A T ) W  dniu dzisiej 

szym  p o lic ja  przeprow adziła  rew izję u A ra 
bów . Z n aleziono m nóstw o bron i i "am uni
c ji, k tóre  skon fiskow ano.

A rabow ie  zapędzili swe b yd ło  na pole ko 
lonii Teł Josef. W  związku z lym  policjan ci

żydow scy  aresztow ali kilku A-rabów.
W now ozalożonyeh  osiedlach  żydow skich  

E jn H akore i Hasade pojaw ili się dziś terro- 
ryści arabscy, którzy ostrzeliw ali kolonie. 
K olon iści żydow scy na napad odpow iedzieli 
ogniem , k tóry  odpędził A rabów .

Podarunek dia następcy tronu 
spowodował aferę państwową

Niezwykła interpelacja w parlamencie norweskim
tSpecjalna służba informacyjna »iV. Dziennika«■)

Klęska wyborcza kandydata
partii pik,

Paryż. 19. 4 PA T. W y b o ry  uzupełniające , 
u o izby deputow anych  w M or la im  gdzie p o  1 
raz pierw szy wystaw iła sw ego kandydata 
francuska partia społeczna z p od  znaku płk. 
D e L a  R oicjite, p rzyn iosły  n ieoczekiw aną 
klęskę kandydatow i partii .-/polecanej dr 
Gautier. W  pierw szym  glosow aniu , które 
od by ło  się tydzień temu, dr Gaulier uzys
kał największą ilość głosów , jednakże nie 
zebrał bezw zględnej w iększości, kon iecznej 
dla uzyskania mandatu. W o b e c  tego jego 
najpowaźnii. jszy kontrkandydat, przedstawi 
ciel praw icow ego ugrupowania federacji re 
pubłikańskiej, zrzekł się kandydatury, by 
um ożliw ić w drugim głosow aniu  zw ycięstw o 
kandydatow i partii społecznej. P o  raz p ier ' 
w szy w ięc zastosow ano w tych w yborach  za 
sadę solidarności stronnictw' n arod ow y ch  w 
stosunku do kandydata partii społecznej, Co 
by ło  o tyle charakterystyczne, iż m iędzy par 
Tą sp o łe cz n i a innym i ugrupow aniam i pra*

la Rocąue a
w icow ym i istnieją pow ażne tarcia na tle 
konkurencji. P rzypom n ieć należy, iż w  u- 
biegłę niedzielę dr Gautier uzyskał 4917 gło 
sów, "przedstawiciel ugrupowań centrow ych  
republikanin lew icow y 3071 i przedstaw iciel 
federacji republikańskiej 1161 głosów'.

W ynik  pow tórnego głosow ania, wbrew' 
pow szechnem u oczekiw aniu, przyniósł zwy 
cięsLw' 0  przedstaw icielow i grupy republikau 
lew icow ych  p. M elon, który otrzym ał 5784 
glosy, natom iast dr Gautier 5718. Z cy fr 
tych wynika, iż część zwolenników ' praw ico 
w ej federacji republikańskiej nie zastosowa 
la się w idocznie do wskazań kierowników ' 
swej partii i oddała głosy nie na kandydata 
partii społecznej, lecz na przedstawiciela u- 
grnpow ania centrow ego, jakim  jest partia 
republikan lew icow ych . Takt ten, a przede 
wszystkim  fiasoo pierw szego w ystąpieuiia 
kandydata partii społ. w  terenie w yw oła ł li 
czne kom entarze w kolach praw icow ych .
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Uroczystości 3-go Maja w Krakowie
Kronika Krakowrka
D Y 2U R Y  LE K A R ZY  I A P T E K :

Dziś mają dyżur nośny lekarze; Dallet Zofia, 
Sarego 4, tel. 103-20; Herzkaft Stan., Floriańska 
47, tel. 13S-69; Kaczyński Henryk, Topolowa 42, 
.el. 162-01; Osiek Bernard, Rynek gł. 24, tel. 178-68.

Dziś inają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, PU. 
Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 36, 
Rynek Podgórski 9.
UROCZYSTY WIECZÓR HEBRAJSKI 
KU CZCI EERZLA.

We śrpik, 21 bm. o godz, 7.30 wiecz. odbedzie się 
w  Syjonistycznym Klubie Towarzyskim przy ul. 
Grodzkiej 71. uroczysty wieczór hebrajski ku czci 
Teodora Herzla w  związku 77-mą rocznicą Jego u- 
rodzin. W programie przemówienie, deklamacje, 
śpiew. Wstęp dla człnoków i wprowadzonych go
ści.
KU UWADZE DYREKCJI ORAZ NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŻYDOWSKICH

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwią
zku Zawodowym Nauczycieli Szkół Żydowskich w  
Polsce pośredniczy bezpłatnie prey. angażowaniu 
nauczycieli do szkół średnich, powszechnych i za
w odow i eh na terenie całego kraju.

Społeczne Bmro Pośrednictwa Pracy przesyła 
bezpłatnie na żądanie dy rekcji szkoły spis kandy
datów na wolne posady z szczegółowymi informa
cjami o kwalifikacjach i  przebiegu praktyki szkol
nej.

Sprłoczne Biuro Pośrednictwa Pracy rejestruje 
bezpłatnie wszystkich nauczycieli, ubiegających się
0 posady w  szkolnictwie irednim, powszechnym t 
zawodowym oraz informuje zarejestrowanych kan 
dydatów o w olnych posadach.

Zgłoszenia kierować: Nauczycielskie Biuro Po
średnictwa Pracy, Warszawa, ul Przejazd 11, tel. 
11-82-70 (czynne prócz sobót i niedziel od g. 5—8 
wiecz.),
STANOWISKO KOBIETY W ŚWIETl E PRAWA 
FAMILIJNEGO

Na ten nader interesujący temat wygłosi od
czyt adw. dr Henryk Tranuner, na podwieczorku 
towarzyskim W izo (Szewska 4) daś we wtorek 
godz. 5.30 pop. Goście mile widziani.
TEGOROCZNA AKCJA PESAJHOWA STOW. 
„BEJT LEC HEM**

Na początku akcji tegorocznej stanęło stowarzy
szenie przed zadaniem ciężkim, prawie że niewy
konalnym. Z jednej strony ogromny napływ peten
tów, potrzebujących pomocy, szczególnie ze śffr  
spauperyzowanego stanu śi ‘niego, który szukał 
pomocy głównie w  Stow. Bejt Leonem. Z drugiej 
strony zmniejszona ilość ofiarodawców, drożyzna 
tłuszczów i mac a przy tym —  pusta kasa. Jedynie 
dzięki energicznym, ofiarnym wysiłkom kilku 
członków wydziału, udało się pokonać wszystkie 
trudności i  reku tego rozdzielono 830 rodzinom 
3200 kg. mac i 2060 paczek tłuszczu.

Wartu róv nież nadmienić, że petenci otrzymali 
swoje racje doręczone dyskretnie do domu, przez 
co zaoszczędzono im ustawiania się w  „ogonku *
1 wszystkich przykrości z tym związau: eh.

Wydział wyraża też drogą tą -w e gorące uzna
nie wszystkim ofiarodawcom, którzy ofiarnością 
swoją i niestrudzoną energią umożliwili realizację 
tegorocznej akcji pesachowej.

OFICEROWIE NA F. O. M.
P. generał brygady Mornd Bernard przekazał na 

Fundusz Obrony Morskiej kwotę 500 zł. złożoną 
do jego dyspozycji przez podległych oficerów.

PROF. K. FRYCZ NADAL DYREKTOREM 
TEATRU KRAKOWSKIEGO

Zgodnie z jednomyślną uchwałą Komisji teat
ralnej, wyrażoną onegdaj na posiedzeniu prezy
dent m. dr Kaplieki powierzył nadal prowadze
nie teatru miejskiego w  Krakowie dotychczaso
wemu ćy rektorowi prof. Karolowi Fryczowi, zaś 
administrację teatru dyr. Eugeniuszowi Bujań- 
skiemu.

Z KRAK 'OSKIEGO TOWARZYSTWA 
LŁKARS&IEGO

iWe środę 21 bm. godz. 29 odbędzie się nv sali 
Towarzystwa Lekarskiego posiedzenie naukowe 
Towarzystwa Lekarskiego Krako wskiego z nas
tępującym programem: 1) Pokazy przypadków z 
oddziału chirurgicznego szpitala im. G, Naruto- 
Y"CiZa. 2) Dr J. Jasieński wygłosi odczyt p t. 
},Ncv.» drogi leczenia hormonalnego w  chirurgii”,

PRZEDŁUŻENIE LINII TRAMWAJOWYCH 
,W KRAKOWIE

W  najbliższym c*a»ie rozpoczną się prace przy 
przedłużeniu dwóch linii tramwajowych w Kra
kowie. Linia nr. 4 przedłużona będzie do Cichego 
Kącika, linia nr, 5 przez ul. Brodowicza.

Na zaproszenie prezydenta m. dr M. Kaplickie- 
go odbyło się wczoraj w sali „portretowej” na 
Ratuszu posiedzenie Komitetu Obywatelskiego 
pod przewodnictwem wiceprezydenta m. dr St. 
Klimeckiego.

W posiedzeniu w'zięli nader liczny udział przed 
stawiciele duchowieństwa, wladiz wojskowych i 
cywilnych, organizacyj b. wojskowych, społecz
nych, oświatowych itp.

Po zagajeniu zebrania przedstawił obecnym 
dyr. Archiwum Aktów Dawnych ni. Krakowa L. 
Slrojak program uroczystości.

Zebrani jednomyślnie uchwalili przedłużony 
program oraz wybrali Komitet Wykonawczy ob
chodu, który zajmie się przygotowaniem podmo- 
slej i pięknej uroczystości 3 Maja.

Program uroczystości 3 Maja 1937 r. w Krako
wie: — Niedziela, 2 maja br. Godz. 18-a: Przemó
wienie prezesa T. S. L. Witołaa Ostrowskiego w  
Rozgłośni Polskiego Radia w Krakowie. Godz. 
19-a: Fanfary ze szczytu wieży ratuszowej. — 
Capstrzyk w  Rynku przed Sukiennicami (od stro
ny ul. Szewskiej), po czym pochód orkiestr ulica
mi miasta. W capstrzyku biorą udział wiszystkie 
orkiestry wojskowe i cywilne (wraz z orkiestra
mi szkół średnich i zakładów) —  z pochodniami

WZNOWIENIE WYKŁADÓW NA U. J. 1 BLOKADA
Dziś rozpoczęły się po feriach wykłady na U. J. 

Nie jest wykluczone, że wznowienie wykładów i 
przybycie studentów z prowincji będz*e miało pe
wien w pływ  na tok wypadków w  Domu Akademi
ckim „zblokowanym** od kilku tygodni,

ŚMIERTELNY W YPADEK W WARSZTATACH 
KOLEJOWYCH

W warsztatach kolejowych w Piastowie miał 
miejsce tragiczny wypadek. Robotnik Piotr Tka
czyk (lat 44) przy zakładaniu pasu transmisyjne 
go na koło motoru został porwany i odrzucony 
tak fatalnie, że poniósł śmierć na miejscu.

SENSACYJNE ARESZTOWANIE
Jak słychać aresztowano pewnego wysokiego 

rangą emeryta, a to w związku z toczącymi się 
przeciwku niemu dochodzeniami. Osoba ta była 
niedawno wmieszana w afeię, rozpatrywaną przez 
sąd krakowski. Bliższe szczegóły tej sprawy okryte 
są na razie tajemnicą.

SAMOBÓJSTWO POD KOPCEM
Wezwano Pogotowie Ratunkowe na aleję jpod 

Kopcem do Grabackicgo Józefa (lat 29), zain. 
przy ul. Limanowskiego 14, który usiłował popeł
nić samobójstwo przez wypicie większej ilości 
jodyny. Lekarz przewiózł Grabackiego do szpita
la Ubezpieczało! Społecznej.

SIEKIERĄ W GŁOWĘ
W mieszkaniu Wilkiewicza Antoniego', przy ul. 

Barskiej 18, powstała bójka na tle porachunków 
osobistych między Witkiewiczem i Janem Koni
kiem, również tam zamieszkałym. W czasie bójki 
Konik uderzył Wilkiewicza siekierą w głowę, 
wskutek czego ten odniósł poważną ranę. Witkie
wicz udał się na Pogotowie Ratunkowe, skąd po 
opatrzeniu powrócił do domu.

W YKAZ ZNALEZIONYCH RZECZY
Zarząd Miejski w Krakowie ogłosił spis rzeczy 

znalezionych w czasie od dnia 1 stycznia 1987 do 
di.ia 29 lutego 1937 r. a złożonych w depozycie 
rzeczowym Głównej Kasy.

Zarząd Miejski, wzywa właścicieli tych przed
miotów, aby zgłosili się w Wydziale Finanso
wym Zarządu mejskiego Oddział Skarbowy Ra
tusz II. p, drzwi Nr 13 w godz. urzęd. od 10—12, 
gdzie po udowodnieniu prawa własności zgubio
ne przedmioty zostaną im wydane.

W  pareciwnym razie przedmioty te zostaną wy 
dane znalazcom i po upływie lat trzech przejdą 
ua ich -wyłączną wlasi.ośe lub też po upływie 
tego czasokresu zostaną sprzedane w t drodze li
cytacji. Przedmioty ulegające szybkiemu znisz
czeniu zostaną sprzeda ne w  trzy miesiące pa ni
niejszym ogłoszeniu.

DZIŚ ZBIÓRKA ULICZNA NA RZECZ „E ZRY  
CHALtTCOM”. ZŁÓŻ DATEK.

 < > -------

HASZACHAR - PRZEDŚWIT. Dziś 8,30 wiecz. 
repertorium z historii dila abiturientów.

i lampionami. Godz, 20-a: Uroczysty wieczór w 
Starym Teatrze, urządzony przez T. S. L. Ilumi
nacja zabytków (do godz. 23).

Poniedziałek, 3 maju br. Godz. 9-a; Nabożeń
stwo w  Katedrze na Wawelu — z udziałem przed 
stawicieli władz i obywatelstwa. —  Ndbożeńsiwa 
w świątyniach innych wyznań. Godz 10*a: Ms:a 
połowa na Błoniach, Godz. 11-a: DetilaJa wojska 
garnizonu krakowskiego, Federacji Pfolskich
Związków Obrońców Ojczyzny, oddziałów przy
sposobienia wojskowego i wych. fiz., harcerzy 
oraz innych organizacyj. W defiladzie biorą
udział poczty sztandarowe młodzieży szkolnej.
Godz. 16-a: Zabawa dla dzieci w sali „Sokoła'’ 
Godz. 20-a: Uroczyste przedstawienie w  Teatrze 
m. im. J. Słowackiego, poprzedzone okolic",iloś
ciowym przemówieniem.

W  omach 2 i 3 maja dekoracja domów flagami. 
W oknach nalepki T. S. L. — W ieczór iluminacja 
zabytków. W dniu 3 maja odbędzie się wielka 
zbiórka publiczna na „Dar Narodowy” dla T.S.L.

Komitet zwraca się z apelem do organizacyj, 
związków itp., aby zechciaiy zgłaszać wcześniej 
swój udział w obchodzie 3 maja. Zgłoszenia przyj 
rauje Polski Związek Turystyczny (adirss; ul. Lu
bicz 4, tel. 113-85).

lEpiiog sądowy wielkiej afery 
w Issath państwowych

Przemyśl, 19. 4 (Seg) W  Dobromilu rozpoczął 
się dziś w  poniedziałek wielki proces karny, bę
dący epilogiem nadużyć, wykrytych w  lasach pań 
stwowych na terenie leśnictwa w  Lakowałem  i 
w Smolnicy. Sprawę tę rozpatruje sąd ©kręgowy 
w  Przemyślu na sesji wyjazdowej. Na ławie os
karżonych zasiadło 20 oskarżonych z  leśniczym 
Janem Kaczorowskim na czele. Prócz wymienio
nego odpowiadają przed sądem: posterunkowy 
PP. Wróbel, gajowi Olechowski, Plądra, Krępu- 
lec, Biskup, wojt Prus, pośrednik Ilko Krawiec 
oraz kupcy: Kornhauser, Gultglas, SterMieiin, Wę 
giowskl. Jakub, Handel i Hersz Weinigowiie, w re
szcie leśniczy Guzik i kupiec Maukus Wenig. Ob
szerny akt oskarżenia, obejmujący 70 stronic pis
ma maszynowego zarzuca oskarżonym popełnie
nie w porozumieniu ze sobą licznych nadużyć na 
szkodę lauów państwowych. W szczególności os
karża prokurator oskarżonych o  fałszowanie za
świadczeń i pokwitowań nadleśnictwa, o niele
galne przywłaszczenie sobie zapasów drzewa, © 
podżeganie do zbrodni urzędniczych, zaś odnoś
nych funkcjonariuszów © popełnienie zbrodni u- 
rzędniczych z art. 286 § 2 k. k.

Jak wynika z aktu ©skarżenia, ujawniono te 
nadużycia dzięki przypadkowi. Mianowicie osk. 
Antoni Wróbel, posterunkowy, był podejrzany z 
początkiem 1936 r. o  przywłaszczenie sobie 2 klo
ców jaworowych, zajętych przez niego w  czas*® 
służby u szkodnika lasowego. W toku śledztwa* 
przeprowadzonego przez sąd grodzki w Dobromi
lu, ujawniono znaczne braki w  drzewostanie. Na 
dużycia, których następstwem były powyższe bra 
ki, pochodzą wedle treści aktu oskarżenia z ok
resu od roku 1930 do maja 1936 r. Przeprowadzo
na kontrola na terenie wspomnianych .leśniclw 
przy pomccy zespołu kilkunastu inżynierów i te
chników lasowych wykazała, że z lasów  wywie
ziono nielegalnie comujmniej 3.800 metrów kub. 
drzewa o  wartości 39.000 zł,

Akt oskarżenia przyjmuje, że oskarżeni funkcjo
nariusze administracji lasowej weszli w  porozu
mienie z kupcami branży drzewnej z Krościenka, 
dokonując wspólnie, bądź tolerując kradzieże 
drzewu z lasów państwowych. Ruzprawa potrwa 
przeszło 2 tygodnie. Powołano do niej około 200 
świadków. Bronią adwokaci z Przemyśla i Dob- 
romila.

Na marginesie tej rozprawy warto zauważyć, 
że i ównotześnie toczą się w Krościenku docho
dzenia przeciwko innej grupie funkcjonariaszow 
i urzędników lasowych oraz kupców, pozostają
cych pod zarzutem analogicznycn nadużyć.

Jerozolima. 19. 4. (ŻAT) Dziś opuścił szpital źy 
dowski szneursohn, który w dniu 0 marca zosbu 
ciężko ramny przez terrorystów arabskich gdy 
ziriiżal się do Ściany Płaczu.

Warszawa, 19. 4. (Sin). Wysol-i Komisarz 
Ligi Narodow w Gdausku prof. Uurckhardt zre 
zygnuwał z katedry historii współczesnej na u- 
niwersytecie zurychskim.
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Pocztę szyfro"?^ 
inseratowa i

a«!«ly wtaucać w ciągu / 
catoga dail
tylko 

do skrzynki
wmurowracj w bramie 
ptau a .Nowym Dziennikiem'
< które iprOZn się 

6 raiy dziennic.

Wolne p o s:d y
PRAKTYKANTKA do szy
cia do 17 lat poszukiwana. 
Jasna 10/3. 1702g

EKSPEDIENTKĘ poszu.
kują. Zgłoszenia pisemne 
„Konfekcja damska'* Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Rynek 
& 211ok

POSZUKIWANI. freblanka 
i wychowawca na kolonią. 
Dokładny opis dotycbczaso. 
wej pracy podań do Adm. 
Nowego Dziennika pod „Bu 
tynowani“  1706g

Posad posiukoid

ZASTĘPSTWA poszukuje 
były samodzielny drogu- 
erzysta> dobrze zaprowa* 
dzony na Górnym Śląsku, 
ewentnalnie kaucja. Łaska 
we oferty pod Kaucja" 
de Adm. Nowego Dzienni
ka.

2050k

NIEMIECKI korespondent 
szybko piszący na maszynie 
poszukuje posady ewent. 
godzinowej. — Zgłoszenia 
„Skromne wymagania" do 
£.dm. Nowego Dziennika.

SllSk
BITCHALTERKA • bilan- 
sistka, i ystem amerykański 
i przebitkowy perfect, — 
wszelkie czynności biurowe 
obejmie i,os„dę. Zgłoszenia 
„Sumienna S‘‘. Biuro ogło 
szeń Stattera, Bynek 8. —

ABSOLWENTKA Szkoły 
Handlowej obejmie posa. 
de stenotypistki połączo. 
nej z kondycją. Oferty 
Newy Dziennik pod „Inte
ligentna". 1601g

DODATKOWE zastępstwo 
poszukuje właściciel wy- 
twórni konfekcji dziecinnej 
na Górny Śląsk i Śląsk 
Cieszyński, branża oboję
tna. Zgłoszenia pod „H. P" 

Adm. N. Dziennika. 1652g

POSZUKUJE kierownic
twa pensjonatu ] ierw to. 
rżąc na gospodyni. Zgłosze
nia N«wy Dziemńk pod 
„Fachowa". 1689g

CHŁOPIEC inteligentny 
przystojny z dobrego domu 
poszukuje praktyki sklepo. 
wej za najskromniejszym 
wynagrodzeniem. Wiado. 
mośó teł. 113.71. 1699g

BIELIŻN1ARKA. specja
listka koszul -e.ikłcb szy
je po cenach niskich. Obren 
stein, Paullńska lś.

1558k

„Proszą pana o wzglądy, gdyż ten pan w bud
ce telefonicznej ma lat 80'',

„Tak — a ile lat miał on, gdy v jzedł do bud
ki telefoniczne}?'*

L o k a l e
SKLEP frontowy dla szew
ca, krawca lub inną pra. 
cownie — wolny. Kraków- 
Dębniki, Zamkowa 4. Wła
ściciel. 2119k

POkój i kuchnia przy ul. 
29-Listopada 57a do wynaję. 
cia. Wiadomość: Emil Sil. 
berbacb Wielopole 15.

21101!
POKÓJ umeblowany dwu. 
osobowy z użyciem łazien. 
ki, słoneczny w śródmieściu 
poszukiwany. Zgłoszenia 
„Czystość" łfówy Dziennik 
Kraków. 2113k

LOKAL sklepowy fronto. 
wy do wynajęcia. Starowi, 
ślna 17. ITOig

DLA przedsiębiorstw prze
mysłowych obszerne place 
do wynajęcia. • A im. N. Dz. 
pod „Zabudowania". 1703g

POKÓJ komfortowy dla 
pań do wynajęcia. Mosto. 
wa 12/5 I p. 1707g

DO WYnAJĘCIA 3 i 2 po 
Łoje, kuchnia, pełny kom
fort, centralne ogrzewa, 
nie. Zgłoszenia od godz. 
3—5 pop. Smoleńck 34 -
drzwi 3. M69k

SKLEP obszerny zaprowa
dzona galanteria w cen. 
trum Podgórza odnajmę na 
pokrewną branżę, ewent. 
przyjmę inne korzystue 
propozycje. Zgłoszenia N. 
Dziennik „Współpraca".

1677g

DO ODNAJĘCIA lokal * 
wraz z urzauzeniem nada
jący się na biuro lub orga 
nizację w centrum miasta,

1 piętro na czas od c„erw 
ca do października. Zgło
szenia tel. 159-42 między 
godz. 9—1 i 3—4.

2068k

DO wynajęcia lokale na 
składy, magazyny, warszta
ty łub przemysł. W!ad.- 
mość tel. 197-80. 1671g

.lu tey- fianilfowB
SPÓLNIK do prowadzenia 
reprezentacji poważnej fa
bryki krajowej patentowa, 
tego artykułu elektrotech
nicznego poszukiwany. — 
Zgłoszenia „5.900" Adinini. 
strae.ia Nowy Dziennik, — 
Krabów. 2114k

K u p n
NOSZONA garderobę ku
puję płacę najlepsze ceny. 
Goldberg, Gazową U. Tel. 
168.21. 1504g

S p r z e d a ż
SPRZEDAM okazyjnie ra
dio Philipo 4-lampowy, — 
przedpokój dy.ran, kredens 
kuchenny, ' mp». i t. d. — 
Zgłoszenia Kossaka 1 m. 16 
mięary 2—4, 1705g

J

MASZYNY do pisania. — 
Sprzedaż, kupne, zamiana 
„Maszynodom" Mas L8. 

wenstein Kraków, Zwierzy* 
niecka U tel. 162.50

1749k

WAGI dla handlu, prze
mysłu, aptek, szpi.ali, — 
szkół, dostarcza „Centra. , 
la Wag", Kraków, Wiślna 
2. 206,ik

ZA niską cenę piękną lie- 
liznę fabryka „P a r" — 
Krabów, Floriańska 4,

1850k

HURTOWNIA ROWERÓW 
ozęśc. zapasowych i im mo
mentów muzycznych Wciśs 
i Ska, Kraków, Meiselsa 
13. 2096k

Z d r o j o w i s k a
KRYNICA. Wyjątkowo ta. 
nla kuracja 29 twletnla do 
20 maja. Szczegóły Biura 
podróżr, 2117k

U a  i wypmraia

LEKCJE zbiorowe przygo
towawczo do egzaminu 
wstępnego do kl. I  ginu, 
prowadzone przez fachowe 
siły. — Zgłoszenia codzien. 
nie od godz. 4—6. Rynek 
Kleparski 13/m. 8.

STENOGRAFII NOWO
CZESNEJ metodą udosko
naloną najszybciej wyu* 
cza ZOjŚ.tA SCHoN łU- 
TóWNA W. W. Świętych 
8 I. p. front, tel. 109-97. — 
Opłata MINIMALNA.

173Sk

PRAKTYCZNA ZNAJO- 
MOCÓ OBCYCH JĘZYKÓW 
dostępna dla każdego. Pro
spekty wysyła Stanisław 
GoMman, Kraków, Szewska 
li. 1835k

SZYBKO 1 tanie wyuczam 
trykotarstwa maszynowego, 
F.ipfer St_rtwiślna 93b.

1701g

W CZTERDZIESTU e.
kejach wyuczę niemieckie, 
go, franenskirgo angiel, 
saiego. Wiadomość: Foto-
helios, Floriańska 21.

R o ż n e
WYKWINTNE obiady 1 tl. 
wydaje inteligentna rodzi 
ua żydowska, BRZOZOWA 
12, m, 3. r-90g

STARĄ garderobę męską 
zamienia na pierwszorzędne 
materiały bielskie. Na we
zwanie telefoniczne po
syła do domu, KOZŁOW
SKI, Telefon 148-62, Sarego 
14, 1905k

WIELKA nowoczesna — 
„Pralnia i Farbiarnla" od
da filio przyjęcia wo wię
kszych miejscowościach. — 
Zgłoszenia „Alba" (h o . 
rzów I. Piastowska 15.

U81k

Reklama
dźwignią handlu!

UKAZAŁ U Ę  N r .  4
Miesięcznika Dra Imbera

O K O  W  O K O
Z treści:

Bez głupich żartowł 
W cleniu mieczyka 
Endecki s grymasy
Świadczył się Trzeciak swoją kuzynką 
Plon wiatroslewców
Czego nie powinniśmy pokaz; ,/aó w Paryżu 

Prenumerata roczna 5.— zł. pólr. 2 zt. 50 gr. 
Adres Administracji: Lwów, Skrytka pocztowa 222, 

Poczt. Konto Bezruch. Nr. 234.
„Bezczelność! Z daleka tiyglądalo to na mo

netą pięciozłotową, a jest to tyłki/ pierwiosnek“

Z N I Ż O N E  C E N ) ;  I N S E R A T Ó W
Gratulacje i  kondolencje de 4 nieruy Zł* 5*— Podziękęwarir .lekarskie do 25 mm. Zł. 10*— 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . „  10*— tfenroiogt (ktysyft) do OO mm. w I. łamie „  20*-

10 5Drobne ogłoszenie m  słowo IV gr. Dla peuu^facych pracy . « V  gr. 
===== OgCIna taryfa inseratowa uwidoczniona fiest ir dołu niniejszej strony

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze
niem i bez odneszeira oraz na prowincji
i z przezyłką pocztowy . . . miesięcznie s i  4.30 kwartalnie zł. 13.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanęm na 3 łamy po V6 milimetr.. Strona za tekstem 6 ła
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszeni drobne liczymy za 10 ełów.

CENY w złotych. I. strona 1.25. — Teket. 1.—. Nadesłane 0.15.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od aiowa 0.10 r. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grafu- 
lecje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.- Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy
dry) do 60 mm. w 1. łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsc dolicza ‘ię 
25%, ze druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codąieunie, także w poniedz. 1 dni poświąt.
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